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oraz· mąki pszennej • 
l 

• • • zytn1e1 
-obowiązywać będzie od dnia 

, . 
wrzesn1a 1-go r. b. 

WARBZAWA PAP. - Bium Cen przy Mini­
stenstwie Przemysłu i Handlu ustanowiło z 
dniem 1. 9. br. nowe ce.ny na mąkę żytn!ą 80 
proc., mąkę pszenną 80 proc. oJ:a:z na mąkę 
pt.U.lliH\ 70 proc. 

Ceny tych artykułów dla Polskich Zakła­
dów Zbożowych, loco st. odbiorcza hurtown;­
ika., zostają u&tanowione w za!eż,ności od wo­
jewództw za 1 kg. mąki żytniej zł. 30 50 do 
zł. 32.50, za mąkę pszenną 80 proc. zł. .51 -
52. Za mąkę pszen.ną 70 proc. ,zł. 53 - do zł. 
59 za 1 kilogram. 

Ma.rż,a zarobkowa hurtownika wvnies:e zio­
tych 200 - za 1 kwintal mąki iytniej 1 ił. 
300 7.ia 100 kg mą'ki pszennej. De-taliści w zależ 
;ności od województw będą miell marżę 10 -
16 proc. ceny zasacLn.iczej. 

ty o podwyżce cen arotu o 35 proc1 i nawo­
zów azotowych o 30 proc. 

Ceny wełny wzrosły w ciągu ubiegłych 15 
dni o 60 proc. Zapowiedzianej przez rząd zwyż 
ce cen skóry o 10 proc. odpowiada wzrost ko 
sztów pary obuwia przeciętnie o 65 proc. 

Zastępca sekretarza Generalnej Konfedera­
cji Rolników Rambeau ostro skrytykował po­
rozumietlle zawarte ostatnio między przedsta 
wicielami Konfederacji a rządem. Rambeau 
podkreślił, że porozumienie to, zatwierdzające 
olb:zymią zwyżkę cen materiałów przemysło­
wych, niezbędnych w gospodarce wiejskiej, 
z jednej strony uderza w rolników, z drugiej 
zaś wywołać musi ogólną zwyżkę cen. 
PARYŻ PAP. - Rada ministrów o.b~aduje 

obecnie nad wprowadzeniem w życie tzw. pier 
wszej transzy planu Reynaud. 

Według „Monde„ wykonanie tej pierwszej 
części planu Reynaud pociągnie za sobą prze 
de wszystkim podwvższenie cen chleba -z 24 
franków do 35 lub 36 _.'Ul. ~~eny mleka 2 
26 do 40 franków z-0 litr. W ramach różnych 
oszczędności budżetowych na&tąpi podwyższe 

nie niektórych taryf. Prasa wieczorna pn:ew1 
duje ponadto podwyżkę cen wyrobów tytonio 
wycb i alkoholu, cen ben2yny ,opłat Ul uży­

wanie gazu, taryfy pocztowej (opłata za list 
zwykły ma wynosić 8 franków zamiast 6) i ta 
ryfy kolejowej o 10 proc. 

„Ce Soir„ podkreśla, że na tle realizacji pła 
nu Reynaud w rządzie Andre Marie panuje za 
męt. Wobec powszechnego niezadowole:iia 
mas pracujących, socjaliści i MRP chcieliby 
uchylić się od odpowiedzialności za politykę 
rzadu. 
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Nowa 
konferencja 

na Kremfu 
MOSKWA PAP. - PRZEDSTAWICIELE MO 

CARSTW ZACHODNICH UDALI SIĘ W PIĄ· 
TEK O GODZ. 17-EJ CZASU MOSKIEWSKIE· 
GO NA KREML DLA PRZEPROWADZENIA 
NOWEJ KONFERENCJI Z MINISJ'REM MO· 
ŁOTOWEM. Jest to ósma rozmowa pomiędzy 
radzieckim m!n,s-trem spraw zagranicznych a 
060bistym wysłannikiem Bevina - Robertsem 
oraz amba.sadorami USA .:..... Bedell-Smithem 
i Francji - Chataigneau. 

W obradach wziął również udział po raz 
pierwszy wiceminister Wyszyński. 
Piątkowa konferencja trwała 2 god1Jny 55 

minut. Po rozmowie na Kremlu pn:edstawi­
ciele mocarstw zachodnich udali się do am· 
basady brytyjskiej, gdzie przystąpili natych· 
miast do opracowania raportu dla .swoich rzą· 
dów. 

LONDYN PAP. - Agencja Reut&a donosi 
z Moskwy, że według pogł()Sek krążących w 
tamtejszych anglósaskich kołach dyplomatycz 
nych. nie wyklucza się, że w przeciągu naj· 
bliższvch 48 GODZIN UKAŻE SIĘ PIERWSZY 
KOMUNIKAT NA TEMAT ROZMÓW MOS· 
KTEWSKICH. W zwićfz,ku z obniżką cen mąki m1eje<.'•JWe 

komisje cennikowe opracują odpowierln:ą \>b­
niżkę cen chleba pszennego i żytniego. Cena 
chleba żytniego ukształtuje się w ?dleżr;ości 
od województw od zł. 36 - d<> zł. 37. 

Drożyzna w Anglii 
Surowce radzieckie dla polskiego przemysłu 

nadchodzą regularnie i według planu - umożliwiając ciągłość pracy i produkcji 
LONDYN PAP. - W sklepach tutejszych 

zmniejszyła s:ę znacznie ilość racjonowanych 
artykułów żywn<>ściowych wobec dalszych 
~edu.kcji imp<>rtu i wyczerpywani.a się zapa­
sów. Go&podynie domowe odczuwają duże tru 
Cln~ści w UJ.1mpach· towa.rów 'ha kartki żywno· 
ści<>we. Szcz.ególnie ostry jest brak chleba, 
mięsa i ryby w puszkach. Hurtownicy obawia­
ją &ię dalszego pogorszenia się sytuacji w na 
s,tępnym miesiącu. Jednocześ.nię, pomimo znie 
·sienioa karte-k na marmeladę i płatki owsian_e, 
sprzedaż tych artykułów nie uległa bynaj­
mniej znoc.znemu zwiększeniu ze względu na 
ogólny brak gotówki ,w r-0dzinach klasy pra­
cującej. Gospodynfom angielskim brak prze­
waż.nie pieniędrzy na rolJ.ienie zapasów. 

Gwałtowna zwyżka cen we Francji 
PARYŻ PAP. - Koła gospodarcze oczekują 

:z niepokojem poważnej zwyżki k06ztów utrzy 
mania w ciągu wrzeŚIIlia br. Min·istrowie La­
coste i Lanie! p<>dpisali o5otatnio nowe dekre-

WARSZAWA PAP. - Redakto.r gospo:iar­
czy PAP uzyskał następujące informacje do­
tyczące imp<>rtu surowców z ZSRR. 

Dostawy surnwców radzieckich odegrały 
w wyz.wolonej Polsce decydując4 rolę w uru 
chomteniu -i rozwoju podstawowych gałęzi na 
s-zego przemysłu. Już Lpierwsza umowa han­
dlowa, zawarta w pażttzierniku 1944 r. w wa­
runkach toczącej sLę wojny, kiedy niewieikie 

połacie wyzwolonego wówczas przez Armię 
Radziecką i Wcjsko Polskie kraju były odcię­
te od węgla gornośląskiego, umożliwiła p1zy 
pomocy węglh donieckiego przeprowudze:nie 
pierwszej kampanii cukrowniczej, uruc!!"m1e· 
nie zakładów hutniczych Stalowe/ Woli, Rz~­
szowa I silnie zniszczon~o wlók1enn1czego 
przemysłu białostockiego. W miarę wy?.wnla­
nia reszty terenów został uruchomiony po1ski 

Walkl w Jerozolimie trwają 
TEL-A.YIV PAP. - Sytuacj~w Jerozolimie! TEL-AVIV PAP. - Dwaj wysłannicy hr. 

uległa dalszemu zaostrzeniu. W ciągu całej Bernadotte'a odbyli z ministrem spraw zagra­
nocy i czwartku na piątek trwała w mieście nicznych Izraela - ShertoJttoem - konferen· 
stnelanina ,która nad ranem jeszcze bardziej cję w sprawie wstrzymania, z.godnie z żąda­
przybrała na sile. • n\em rozjemcy ONZ. imigracji do Palestyny 

Żydzi oskarżają obserwait<>rów ONZ o fa- mężczyzn w wieku pob<>rowym. Ostateczna 
woryrowanie Arabów, przez nieinformowanie decyzja rządu Izraela w tej sprawie, który u 
hr. Bernadotte'a o wypadkach pogwałcenia sadniczo prze-ciwny je-st wstrzymaniu imigra· 
przez nich rozejmu. cji do Palestyny. ieszcze n.ie zapadła. 

. Intelektualiści stanq w pierwszym szeregu walki o pokój 
Trzeci dzień Ko11gresu Intelektualistów we Wrocławiu ... 

WROCŁAW PAP, - W trzecim dniu Swia­
towego Kongresu Intelektu-O.listów w Obronie 
Pokoju, obradom przewodniczył Gut;;o (Wło­
chy), który udzielił gł<>su dawnemu premiero­
wi u~publikańsk.iego rządu his.zpańs.k.ieg<> prof. 
Jose Giral. 

Mówi Jose Giral 
Przemawiając w jmieniu re_publikańskie1 

Hiszpanii, mówca oświadczył, że w chwili o· 
hecnej Hiszpania cie!J?i nadal pod straszliwą 
tyranią reżimu Franto. Każdy uczciwy czło­
wiek musi przyznać, że walka o pokój jest 
nieodłącz.nie związa.na z walką o usunięcie re 
żimu Franco, kontynuującego nadal dzieło ter­
roru .i niewolnictwa, dzieło Hitlera i Mu&soli­
niego. Nikt z miłujących pokój n.ie może za­
prze-czyć, że podtrzymywanJ,e reż,imu Franco 
wbrew woU Hi&z;panów std!nowi jedno z n-0j­
niebezpiecz.niejszych ognisk, umożliwiających 

. podż,eganie do nowej wojny. Hiszpania l~an­
kistowska jest olbrzymim arsenałem WOJf!n­
nym, wymierzonym przeciwko wolności J de· 
mokracji światowej. 

Prof. Kokkalis 
z kolei przewodniczący udzielił głosu mini­

strowi demokratycznego rządu greckiego prof. 
Kokkalis. 

Po pozdrowieniu Kongresu w imieniu grec­
kiego raądu demokiratycz.nego, prot Kokkahs 
oświadczył, że amperialiści od0powiedzialni są 
za wo}nę w Grecji. Przeprowadzając anglo • 
amerykańskie plany „pomocy„ imperializm in 
geruje w wewnft.lrzne sprawy Gre~ji. 
Następną częsć przemówienia Kokkalis po­

święcił omówieruiu prześladowań patriotów 
greckich, któfl'ch poddaje się tor,tu.rom i mor­
dW. -

Mówca podkreślił dalej, że demokraty_czn_y I przedstawicielowi delegacji czechosłowackiej 
rząd starał się zawsze dojść do porozumienia prot. Mukarzewskiemu. 
poko;owego pod warunkiem, że ludowi grec· Na wstępie mówca pn:ypomniał, że w roku 
kiemu zagwarantowana zostanie demokr:1c;a 11938, kiedy ważyły się losy Czechosłowacji. 
i niezawisłość narodowa. W odpowiedz.i na te uczeni pzechosłowaccy zwrócili się do lnte/eĄ 
propo:zycje nadeszły nowe transpor•ty broni tua/istów całego świata z prośbq o zabranie 
ze Stanów Zjednoczonych, w celu podsycenia głosu w te; tragicznej sprawie. 
wojny domowej, a pła.tni agenci ateńscy od- Cóż .s>ię okaz.alo? Z wielu krajów . .nawet z 
rzucili propozycje, aby utnymać się w łas- tych, których rządy popierały politykę mona­
kach •amerykańskich patronów. Walk.i r-0zgo- chijską, nadeszły odpowiedzi pełne współczu­
rz.aly Il<! nowo, pociągając za sobą tysiące cia. Uczeni nie mogli fednak zmienić biegu 
ofiar. wydarzeń! Byli bowiem oni oderwani od spo­

Prof. Mu'karzewski łeczeństwa i pracowali w octosobnleniu. Tra-

Przewodniczący udzielił następni-e głosu (Dokończenie na str. 2-ef) 
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Reakcyjni zbrodniarze w Iranie 
usiłowali zamordować przywódcę frontu ludowego 

MOSKWA PAP. - Agencja TASS donos•; z 
Teheranu, że przed Jt,ilku dniami Komitet Cen­
tralny Partii Ludowej Iranu otrzymał ostrzeże 
nie od wielu robotni!ków, że dwóch urzędni­
ków państwowych orga.n:i.zuje grupę zama­
chowców, celem zamordowania sekr2~arza ge­
neralnego Partii Ludowej Radmanesza, który 
z'imieszk:iwął na le-tnisku w okolicy Tahe-r•rnu. 

llriowała. Nie bacząc na energiczne żądania 
Radma.nes.za, policja i żaridarmeria iJ:ań51<a clo 
tychczas nie wszczęła żadnych kroków dla wy 
krycia spiskowców. 

Palmiro T ogliaHi 
powrócił do zdrowia Radmanesz wskutek tych ostrzeżeń mml się 

na baczności. 21 sierpnia Radmane-sz 'tll d10-

dze na letnisko zauważył grupę uzh:-J!onych RZYM PAP. - Rekonwalescencja Togt:·attl' 
osobników, wobec czego zawrócił naty<:hm.ast ego, sekretarza generalnego partii komunisty­
do miasta. Tej sałllej nocy banda ur.nacnow-1 czne'j już się skończyła. Togliatti, który waj­
ców, licząc na to, że Radmanesz zna 1d•1 ·e s;ę do.wał s·ię w okolicach Rzymu od czasu o pusz 
jeszcze na letnisku, wtargnęła do jego doml<u, czema kliniki, w której przebywał po do.ko­
zmaltretGwala znajdujące się tam osoby, po nanym zamachu, przybył w piątek do Medio­
.czym podpal-iła domek. Policja, jakk'>lwfok /anu w towarzvstwi• kilku w.soóJDrDCL>wni­
zna.id<>-wał-a,. si~ w DObliżu. wcale nie :!nlerwe- ków. 

przemysł hutniczy i metalowy, dzięki 4osta· 
wom radzieckie; rudy żelazne; J metali kolo· 
rowych. Przemysł włókienniczy ruszył z miej 
sca dzięki dostawom radzieckie/ bawełny J 
lnu. Dostawy ze Związku Radzie-ckiego skóry 
surowej umożliwiły uruchomienie prz~mysłu 
skórzanego, a dzięki radzieckiej celulozie ru­
szył przemysł papierniczy. Transport i roln•c­
two otrzymały samochody i samoloty, naftę 
i olej gazowy do traktoJ:ów, - przede wszy· 
stkim ·na &kutek importu ze Związku Radziec­
kjego. Zarówno dotychc7.a.sowe umowy, jak i 
nowa 5-l~tn.ia umowa, zabezpiecza pokrycie 
potrzeb naszej gospolilarki na.rod<>wej w n<ie· 
zbędne surowce i tak, dostawy radzieckie po· 
krywają zapotrzebowanie przemysłu włókien· 
niczego na bawełnę w granicach od 'iO do 88 
proc., zapotrzebowanie hutnictwa na rudę że· 

lazną w 40 proc., na rudę manganową - w 
80 proc., • 

Ponadto Związek Radz.ieckd pokrywa Ms'l 
nied<>bór w produktach naftowych, w niektó· 
rych artykułach chemicznych o.r-az w nawo· 
zach azotowych. 

Dostawy surowców ze Związku Radz,ieckie· 
go zabezpieczają naszą produkcję przemyslo• 
wą przed kaprys.ami światowego J:ynku kapi· 
talistycznego, gdyż płacimy z.a nie wg. cen 
śW:atowycb ustalanych· na cały rok. Nie ma 
jąc zapewnionych d°'6taw ze Związku ll.adz1ec 
kiego na.rażeni bylibyśmy ną ciągłą nI<!pew· 
ność . importu tych surowców, które jak np. 
paliy,ra płynne, metale ko·lorowe, i.-tp. regla· 
mentowane sq przez światowe monopole JrapJ 
talistyczne i kartele międzynarodowe, req•ilu· 
jące dewo/nie podaż J ceny. 

Umowy zawa.rte ze Związ.kiem Radzie-ckim 
zapewruają dootawę do Polski niezbędnych 
surowców i dają gwarancje nieprze>rw-.mej 
ciągłości pracy dla naszego przemysłu, a rów· 
nocześn1e umożliwiają trwałq I pewną lokatę 
nadwyżki naszej produkcji przemysłowi!j r:a 
rynku narodów Związku Radżieckiego. 

Ogólnie mówiąc - dostawy Ił! Związku Ra 
dzieckiego um-0żliwiają długotrwałe planowa· 
nie, zaopatrzenie J zbyt naszej produkcji. 

Przemysł brytyjski - zamiera 
LONDYN PAP. - P.rzemysłowcy budowy 

okrętów w S2kocji stwierdzają, że obecne 
przydZliały &tali dla tego przemysłu nie wy• 
starczają• dla utrzyma.n.ia produkcji na odpo­
wiednim poziomie f że w najbliższych miesiq· 
cach należy spodziewać się zwolnienia wielu 
robotników. Mimo, że przydział &tali ~ &n· 

gielskiego budownictwa okrętowego wstal po 
większony na rok następny o 5 proc., eksperci 
sądzą, że podwyżka ta nie ufała już wstrzy­
mać kurczenia się produkcji i stanu zptrud· 
nie ni a. 

Z cen>trum przemysłowego Bixmimgham w 
Anglid środkowej don.o6zą o ostrym l>raku 
drutu do wyrobu sprężyn, tin kopalnianych, 
i różnych innych artykułów. Odczuwa &ę rów 
nież brak płyt stal<>wych. Brak~ te paraliżują 
pracę zakładów wyrobu śrub, rygli i podwozi 
samochodowych. Fctbrykd ctraoiłv szer-eo U• 
mówacm „Uno.rt<llWVCh. 

, 
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Demonstracie rObotnic.ze w Berlinie 
przeciw polityce Anglosasów popierajqcej żywioły reakcyjne 

BERLIN .PAP. - W cz.wartek i w piątek do 
szło w Berl1nie do manile$ta<:ji .robo·tniczych 
na tle ciężkiej 6ytuacji ludności w zachodnich 
sektorach mia-sta. 

W czwartek miało się odbyć kolejne posie 
dren.ie Rady Mh~jskiej Berlina. Na porządku 
dz~ennym figurowało 71 punktów, nie było 
Jednak wśród n!ch ani jednego ,który zajmo­
wałby się merytoryczn-ie takimi faktami, jak 
całkowi.te lub c:zękiowe p.rzerwa!llie pracy 
pr.zeds.ięb:o·!'oSlw "w sektorach zachodnicri, jak 
chaos i dez.o-rganizacja finan~owego życia mia 
sta wywołane wprowadzeniem przez zachodnie 
władze okupacyjne ,tzw. „marki" „b'" itp. 

go ratu-sza, ażeby zakomunikowac11iiżądania lud I chium z udziałem 100 tysięcy robotników. 
ności pracującej bezpośrednio Radzie Miej· Na wiecu, jaki w czasie demo!Uitracji 6ię c.d­
bi·kej. Jednakże przewodniczący, dr. Suhr (so- był, przemawiał przewodniczący .zjednoczen'.a 
cjal - demokrata) wolał uchylić się od bezp i- bawarskich związków zawodowych Loren.~z • 
średniego kontaktu z demonstrantami. Gdy Hogen. Mówca ostro skrytykował politykę e­
rozpoczęło się pos.iedzenie, oświadczył on, że konomiczną przewodniczącego rady gospodar· 
w tych okolicznościach obrady nie mogą się czej BizonH - Erchardta, oskarżając go o po­
odbyć, wobec czego odracza plenum do nie- pieranie intere-sów przed-siębiorcóy.' ze szko­
określonego te.rminu. Tw•ierdził on, że d?WiP.· dą dl<i robotników, którzy, po utracie pienię­

d~ał. -się, że. nie dysponuje .P~.licją dla zapew- dzy wskutek reformy walutowej, dosłownie 
ni€n:a „koniecznego spokoju . ł d · * g O Ują. 

BERLIN PAP. - Agencja ADN donosi 0 po· Ucze-stnicy wjecu powz.ięli rezolucję, w kt6-
tężnej demonstracji, jaka odbyła się w Mona .rej domagają się us.tąpienia Erchardta. 
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Poseł Drohojowski 
wyjechał do Ekwadoru 

MEXICO CITY PAP. - W dniu 28 bm. po• 
6eł Pol,;ki w Mek6ylrn Drohojowski wyjechał 
jako i;pecjalny wysłannik Prezydenta R. P. do 
Ekwadoru, cel~m wzięcia udziałlf w uroczy· 
stościach, związanych z prze1ęc1em władzy 

przei nowego prezydenta. 

Franco i Don Juan 
spotkali się na morzu 

PARYŻ PAP. - Agencja France P.reae do­
nos: z Sa!ll Sebastian, że poza Mszpańskimi wo 
darni te.rytorialnymi do-szło do 6potk.a.ni.a na 
pełnym morzu pomiędzy Franco a prete.n.de.n· 
tern do tronu hiszpańskiego don Juanem. Roz· Ze względu na ciężką sytuację w sektorach 

7achodnich frakcja Socjalistycznej Partii Jed­
ności wezwała Radę Miejską do omówienia 
i;zeregu pilnych zarząd.zeń, jak wprowadzenia 
.~dnolitej wal~ty dla całego miasta, przygo·to 

N d • I • f mowa, która odbyła się na jachcie dykt.atora ovve z1a an1a o ensy-wne his:pańskiego, trwała kilka godzin. 

wania się do zimy :itp. armii generała Markosq: Adiutant Horthy'eeo - aresztowany 
W godzinach popołudniowych przed gma­

chem magistratu zgromadz:ila się wielotysię­
czna nes:z.a luQ:n.ości pracującej, by poprzeć 
propozycje Socjalistycznej Parli.i Jedności. 
Demoru;.t.ranci nieśli transparenty z hasłami: 
„Żądamy je<inolitego samorządu, jednolitej 
waluty i jednakowego· zaopatrzenia". „żąda­
my dymisji zarządu miejskiego". 

PARYŻ PAP. - Agencja Elefteri Ellada dol W Epirze d057.ło do 6ilnych walk w rejonie 
no6.l o podjęcrn przez a.rmię demokratyczną Souli. Atak wojsk ateńs1cich, poparty lotnic· 

'szeregu nowych akcji ofensywnych na terenie twem i artylerią, załamał 6ię, a w prz.eciwna­
c<iłej Grocji. tarciu wojska demokraty=ne odrzuciły prze-

Na !.roncie T.racji - "Mlchodniej .Macedonii ciwnika z jego pozycji wyjściowych. 
kontynuowano ataki w rejonie Achladocholi­
Dafnoudi i Ores.tiada. Zajęto szereg miejsco­
wości, których ludność męska wstąpiła natych 
miast do szeregów wojsk gen. Markosa. 

W Macedonii Srodkowej zaatakowano sie­
dzibę 31 brygady faszystow6kiej w Kilki!\ i wy 
sad~ono tam w powie.trze akwedukt. yv czasie 
wali nieprzyjaciel -zostawił n<i polu bitwy 
.ki!kud:ziesięciu zabitych. 

BELGRAD PAP. - Albań-ska Agencja Tele­
graJiczna do•nosi, że dnia 22 &ierpnia samoloty 
rządu ateńskiego 6-krotnie pojawiały się nad 
terytorium Albanii w o!olicach Floki, Darde 
i Kamienica. 

W tym samym dniu żołnierze greccy 06lrze 
liwali terytorium albań-skle w okręgu Vide· 
chov Bili-szte. 

BUDAPESZT PAP. - Policja węgierska are 
sztowa.ła b. adiutanta Ho.rthy'ego - gen. Ma· 
ga-shazy. Przez długie lata, będąc jednym z 
najbliŻ5:zych współpracowników b. fa.szystow 
skiego p.remiera Węgier Goemboesa, odgrywał 
on dużą ,,rolę w życiu politycznym tego kraju. 
Po wyzwoleniu Węgier Magashazy był jeq­
nym z przywódców zbrodniczej organi.z.acji fa 
szystowskiej. 

Kom-unikait oficjalny stwjerdru!., że docho· 
d:zenia przeciwko Magashazemu trwały odi 
chwili oswobodzenia Węgier, ale ukazywa1 
się on na prowincji pod różnymi przybranymi 
nazwisk.ami. 

Tymczasem na sa1i obrad przed5'tawidele 
p&rtii Socjal~Demokr<itycznej i 6tronnictw bur 
żuazyjnych, w oczyw:stym celu uchylenie się 
od dy.s.kusji n<id konkretnymi p.ro-pozycjam.i 
Socjalistycznej Partii Jedności, popieranymi 
przez ma-sy pracujące, przefo.!'6-0wali na kon­
wencie seniorów odroczenie sesji Rady Miej­

.f\kiej na czas nieogranlczony. Przewodniczący 
frakcj.i Socjalistycznej Partii Jedności Karl 
Li<ltke stwierdził, że 6-0cjał-demok.raci, u ni-a 
chrześcijańsko - demokratyczna i partia libe­
ralno· - demokratyczna przygotowują zwoła­
nie swych frakcji w sektorze amerykańskim, 
co oznacza, że stronnictwa te przystqpily do 

Intelektualiści stanq w pierwszym-szeregu walki o pokój 
tworzenia „magistratu zachodniego". 

Gdy demopstranci dowiedzieli się, że po­
~iedzenie Rady Miejskiej nie dojdzie do skut 
ku, zajęli oni w zupełnym porządku gmach 
magistratu, w którym odbył się następnie 
wiec. Na wiecu przemawia/ Kwl Lidtke. 

Uczestnicy wiecu wybrali 10-osobową dele­
aację ,która odwiedziła burmistrza F.rieden5-
IJ'luga, za-stępcę LuirLy Schroeder. Delegacja 
zaż11dała, by mieszkańcom sektorów zachod­
nich nie prze.~zkadzano w otrzymywaniu żyw­
ności na terenie sektoru radzieckiego, by ro­
botnikom wykwalifikowanym z sektorów za­
chodnich umożliwiono uzyskiwanie pracy w 
&ektorze radzieckim 1 by przystąpiono nie­
zwłocznie do przygotowań przed zbliżaYącą się 
zimą. Friedensburg przyrzekł, że będzie się 
starał o zadośćuczynienie tym żądaniom ro-

- botn:ików berlińskich ~ zapewniał delegację, 
"· ze _mag~strat ma nadal pozostać w swym o­

boonym lokalu w sektor.ze radzieckim. 
Prócz manifestacji przed magistra.tern, w któ 

rej wzięlo udział p.rze6zło 50 tys. osób, odby­
ły się J'ównocześnie liczne demonstracje i 
wiece w różnych punktach Berlina. 

\V piątek przed południem tuż przed posie­
dzeniem plenarnym Rady Miejskiej, które wy· 
znaczono ostatec:z.nie na godz. 10-tą tego dn.ia, 

_ odbyły się nowe demonstracje ludności pra­
cującej Berlina. I tym razem niesiono transpa­
renty z podobnymi hasłami co w czwartek 
i wykrzykiwano chórem: 
„Zbudź się, Friedensburgl" „Ńie chcemy 

marZT1ąć w zimie!" 
Część demonstrantów wkroczyła do nowe-

(Dokończen.ie ze str. ,t-ej) 
gedią ~k.resu przedwojennego było właśnie 
oderwanie się intelektualistów od społeczeń­
stwa. Należy ż tym skończyć. Intelektualiści 
muszą siać sif/ poważnym czynnikiem w wal­
ce o lepsze jutro, muszą zacieśnić solidarność 
i współpracę. 

Wdowiak wrócił do Polski 
WAŁBRZYCH PAP. - Dnia 25 bm. powró­

cił w transporcie repatriantów Pola.ków z 
Francj.i -z okolic Met.z i Carneville znany d:!:Ja· 
łacz Narodowej Rady Polaków we Francji -
Mieczysław Wdowiak. Wrócił on do kraju po 
17-tu latach pracy w kopalni Murville. W o­
kresie wojny był członkiem francusKiego ru· 
chu oporu. Ostatnio oskarżony pr-zez redk.:yj­
ne elementy francuskie o szpiegostwo odp,o­
wiadał w dniu 1 czerwca br. pr.zed tryb-..:r.a­
łem· woj6kowyrn w Metzu. Przewód sąoir.vy 
wykazał CJ1łkowHą bezza-sadność zarzutów 
Wdowiak ;:o6ta.ł uniewinniony. 

Wyrok w procesie ustaszowców 
BELGRAD PAP. - Sąd najwyższy w Chor­

wacji ogłosił wyrok w toczącym się od 6Ze­
regu dni w Zagrzebiu proces.ie przeciwko kilku 
dziesięciu czfonkom terrory-stycznej organiza­
cji ustaszowskiej. Oskarżonych uznano win· 
nyrni 6Zpiegostwa przeciwko Jugosławij. 43-ch 
skazano· na karę śmierci, 2 - na karę doży­
wotniego więzienia, 7 za.ś na karę 18 1 15 lat 
więzienia. 

Jerzy Korwia _ s1 

Zabójstwo Waldemara Glilcka 
- Gdy usiedliśmy w tej chłodnej i tak już nie tylko dnia poprzedniego, ale być 

bartlto ciemnej poczekalni, narzeczona mo- moż3 wielu dni, tygodni i miesięcy. Kto 
ja odwróciła się do mnie lekko bokiem. W może odpowiedzieć z całą ścisłością, kiedy 
ten 5posó b była jednocześnie bliska ·i dal8' ·zaczyna się zbrodnia? 
ka. Blisko ciałem, ale jakby odbiegła my- - Niech pa.n opowiada nam, nie czeka­
i:lą w kierunku, w którym zwrócona była jąc na pytania o wszystkim, co działo się 
jej twarz, twarz z dwiema pałającymi źre- od momentu poznania zmarłego dyrektora. 
nie.ami oczu. Bardzo wyraźnie czułem to od- Pani Jełowicka zaznajomiła was ze sobą? 
dalenie i jednocześnie wiedziałem, że Kry- -Tak. A właściwie dyrektor przedsta­
styna rozdwoiła się w taki szczególny spo- wił się sam. Nie był moją obecnością by­
sób, iż jejeświadomość nastawiła się na najmniej zaskoczony. 
rozmowę ze mną, a uwagę skierowała ku - Pan ma wyższe studia i to w zakre­
drz;wiom nieco wskos od kanapy, na której sie literatury. Odniesiemy też wszyscy naj­
siedzieliśmy oboje. Co kryło się za tymi większą korzyść, jeśli przedstawi nam pan 
d!"Z'.IJ'iami, jaka rzeczywistość czy jaka bo- dzieje wczorajszego dnia w sposób ciągły. 
leść, nie wiedziałem, ale ro2lllIDiałem to do- Mam specjalne upowa.żni'lnie od najwyż­
bn:e, że Krystyna miała się przed nimi na szych władz,1 aby wyjaśnić wypadki, zaszłe 
bac:imości. Było to coś takiego, że wolała w czasie strajku, możliwie najdokładniej. 
każdej chwili znaleźć się z tym twarzą w Mów pan! 
twarz, czy może dlatego, aby wygrać wy- Wezwanie było tak kategoryczne, wszyscy 
ścig z l'.Zasem, czy. może tylko po to, aby obecni spojrzeli na sędziego Noska ze zdu­
być gotową na każdy sygnał. Z tych drzwi mieniem. Zrozumieli jego intencję, chciał 
wyszedł dyrektor Gltick i może to właśnie mieć dokładną relację z przebiegu wczoraj­
epowodowało nasze zmieszanie, ledwo uta- szych wypadków, ale jego oświadczenie o 
jone w półmroku. pełnomocnictwach zaskoczyło nie tylko pro 
_I co było dalej? kuratora Brzozowskiego. Na spojrzenia jed 
Tym razem pytanie rzucił milczący do- nak obecnych nie zwracał sędzia najmniej­

tychcza.s sędzia Nosek, który z dużym ~a- szej nawet uwagi, w dalszym ciągu wyja­
interesowaniem przysłuchiwał się rozmo- śniając, czego żądał od Wieruckiego. 
wie orientując się już, że zasadniczy wpływ - I w miarę swych sił niech pan uw­
na nią wywierają dwie koncepcje śledcze, zględni w opowiadaniu atmosferę otocze-
11owstałe według niego zbyt szybko, bez 

1 
nia, swoje myśli i specjalne doznania. Isto­

r..ależytego za:rn.ajomienia się z całym ma- , tną wartość posiada dla mnie wyłącznie re­
teria.łem dcwocbwym i bez dokładnego od- lacja najzupehliej ścisła. 
tworzenia wszystkich istotnvch momentów Wierucki przygotowany był jedv.nie na 

Z kolei zabrał głos PUBLICYSTA NIEMIEC· 
KI ALEKSANDER ABUSCH. Zaznaczył on, że 
delegacja '.n.iemiecka zdaje 6-0bie 5prawę z od­
powied:zialności, jaka ciąży na intelekt'Jali­
stach całego świata. P<> stwierdzeniu, że de­
legacja ruemiecka przed wyjazdem do Wro­
cławia znajdowała się pod ob&tr:z.ałem szowin.i 
stów, mówca podkreślił, :ie intele.ktuali-ści nie 
ulękli się groźb. 

układów w Jałcie i Poczdamie, w których Idea 
pokoju znalazła godną koncepcję, - pragnie· 
my pokoju, opartego na za.sadach demokraty· 
cznych J na przyjaznych stosunkach ze wszy 
stkiml narodami. żądamy przeprowadzenia de­
nazyfikacji, demokratyzacji f demilitaryzac/1 
Niemiec. Domagamy się stworze.nla l pogl~ 
bien/a przyjaznych stosunków .z sqstadujqcym 
z nami narodem polskimi" 

Demokracja niemiecka zna/duje się w ogniu -------------------­
clężkiej walki. W walce tej biorą aktywny 
udział członkowie delegacji, którzy przybyli 
do Wrocławia. Są oni boWliem weteranami wal 
ki z faszyzmem. Delegaci niemieccy są prza­
konani, że dzięki udziałowi w pracach Kon­
gresu, wzbogacą swe doświadczenie i bęją 
mogli skuteczniej budować ustrój de;nok1aty 
czny w swoim kraju. 

Delegaci niem·ieccy uświadamiają sobie ko­
szmar niedawnej przesuości. Zbrodnie, tloko· 
nane przez Niemcy hitlerowskie na n'lN.dzie 
polskim 1 na intelekt4alistach polskich _- o­
k.ryły hańbą naród niemiecki. 

„Nasza walka - powiedział Abusch - o· 
żywiona jest szczerą wolą naprawienia zbrod­
ni i krzywd, wyrządzonych narodowi polskie­
mu i innym naJ'odom przez Niemców. W tym 
celu my, niemieccy intelektualiści, prowadzić 
będziemy ostrą i konsekwentną walkę prze­
ciwko tym silom, istniejącym w Niemczech, 
które wrogo odnoszą się do narodu polskie­
go J innych narodów słowiańskich". • 

Abusch podkreślił, że delegacja niemi~ka 
.na Swiatowy Kongre-s Pokoju stanowczo sprze 
ciwia się nagonce 6zowinistycznej i rewi:zjoni 
stycznej, jaką prowadzi reakcja niemiecka na 
rozkaz 6wych mocodawców. „Na podstawie 

konliretne odpowiedzi w kwestiach specjal­
nie interesujących przy śledztwie, .aby więc 
podołać zadani':!.> 1akie nałożył na niego sę­
dzia Nosek, musiał się silnie skupić. Zbie­
r'ał też myśli z prawdziwym trudem, ale 
po chwili był jednak już zdolny do bardzo 
dokładnego odtworzenia wypadków, które 
wryły mu się w pamięć dość silnie. 

- Na czym to ja skończyłem? - za­
pytał, aby uchwyclć właściwy wątek. 

- 1;e do poczekalni wszedł dyrektor 
Gliick ... 

- Acha, więc to pani znajduje się tu­
taj! - wykrzyknął, gdy ujrzał moją na­
rzeczoną - Dzwoniłem do pokoju, ale nie 
otrzymałem odpowiedzi, chciałem więc 
sprawdzić osobiście, dlaczego nikt się nie 
odzywa. . 

- Rozmawiałam tu z narzeczonym. -
powiedziała Krystyna. 

- A, -to pan Wierucki! Dzień dobry pa­
nu, proszę do gabinetu! - zawołał jakby 
ucieszony. Mówiąc to wyciągnął dłoń i 
jednocześnie lewą ręką wykonał szeroki, za­
praszający gest. Weszliśmy oboje, choć 
czuliśmy się nieswojo, zwłaszcza Krystyna 
wyraźnie była skrępowana. Dlaczego? Za­
dawałem sobie w myśli nie poraz pierw­
ilzy dzisia~ to uporczywe pytanie. 

- Słyszałem, że skończył pan studia? 
Bardzo młodo, ileż pan magister ma lat? 

- Dwadzieścia trzy. 
- Ho, ho! A pani? 
- Dziewiętnaście. 
- To doskonała z was para! - zawołał 

wówczas Gliick przypatrując się nam oboj­
gu bardzo uważnie z leliwie widocznym w 
twarzy uśmiechem. Krystyna tym razem 
najpierw zaczerwieniła się, a później zbla­
dła. Waldemar Glilck zatrzymał na niej 
wzrok nieco dłużej z wy.raźną troską 
i czy mi się zdawało, czy istotnie, ale 

Ordery dla zbrodniarzy 
rozdaje de Gasperi 

MOSKWA PAP. - Jak donosi ag~eja 
.:r ASS, ambasada ZSRR w Rzymie wys1o60· 
wała na Tęce rządu włoskiego notę, protestu· 
jącą przeciwko odznaczaniu orderami .republl· 
ki włoskiej Jormacjl wojskowych i poszc:ie­
gólnych żołnierzy za udzlął w wojnie W/44h 
faszystowskich przeciwko ZSRR. ' t!m( 

Schacht apeluje 
BERLIN PAP. Obrońca Schachta, dr. 

Schwammb~rg, przemawiając na procesie ape 
lacyjnym w Ludwigsburgu, zażądał uniewin­
nienia sweg klienta. Schwa.mmberg ośw:ad· 
czy!, że wprawdzie Schacht pnyznał się do 
udziału w całym szeregu zbrodn.iaych pooy· 
nań nazistowskich, to jednak „w głębi swego 
serca" rzekomo nadal był przeciwnikiem Hit· 
Jera. Jest rzeczą znamienną ,:ie w ciągu '°!-eh 
tygodni procesu apelacyjnego Schachta sąd 
ani razu nie przesłuchiwał świadków oskar· 
żeni a. 

tak prześlignąl się oczami po jej po­
staci, jakby ze szczególnym zainte­
resowaniem spojrzał na brzuch. Był to le­
dwie uchwytny moment. Ale może było to 
tylko moje przewidzenie, spowodowane wła 
sną podejrzliwością. 

- Czy był pan kiedy w fabryce? - za. 
pytał mnie dyrektor, wyczuwając zapewne 
niezbyt przychylny nastrój i nie chcąc do­
puścić do kłopotliwego milczenia.. Przyzna· 
łem się, że by:Iem w niej poraz pierwszy, 

- To może chce pan ją zwiedzić. Idzie 
mi to na rękę, zapowiedziana jest bowiem 
przez robotników okupacja sal, chciałbym 
więc przejść przez nie, aby zobaczyć, co 
się dzieje. Pani, oczywiście, pójdzie łaska­
wie z nami. 

Ta niespodziewana propozycja. przyjęta 
była przeze mnie niemal z entuzjazmem, 
zwalniała bowiem z konieczności prowadze· 
nia rozmowy, która wyraźnie nie kleiła się 
od samego poc~ątku. Gltick wstał natych­
miast zza biurka i prosząc mnie oraz Kry· 
stynę przed siebie - otworzył drzwi. Prze­
szliśmy szybko na klatkę schodową, z któ­
rej dyrektor wyjrzał przez okno na dziedzi· 
niec, pełen pracujących ludzi. Tuż obok 
biur na lewo od bramy ciągnęły się ma· 
gazyny. Wyładowywano właśnie potężne 
bele bawełny z pociągu, stojącego na ram· 
pie. Robotnicy podchodzili z dwukołowy· 
mi wózkami tej akurat wielkości, aby prze· 
chylając „belę poderwać ją na wózek i z 
głoimym stukotem przewieźć przez żelazny 
mostek, a potem ulokować ją gdzieś w cze· 
luńci ogromnej hali. 

- To jest pierwsza faza fabrykacji to­
waru. - mówił rzeczowym tonem Gltick. 
- Bawełnę trzeba posortować przed odda­
niem jej do wilka, różne bowiem sprowa· 
dzamy gatunki. Najlepsze otrzymujemy 1 
Egiptu. c. d. n. . 
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Z~yciężym bo iułro y, z • nami jest 
Przemówienie I/ii Erenburga, delegata ZSRR, na Kongresie Pokoju we W roclawiu 

bardowań zimo.wych, że nie pragniemy zagła· 
dy pięknej kultu.ry angielskiej,. którą chcą 
zdławić :z.aoceani<:7lIIJi pa.rweniusze. 

Zabierając hl głos, przypominam sobie mi­
mo woli międzynarodowy koai9re6 pisarzy w 
obronie kultury, który ob.radował w Pa.ryżu 
przed 13 laty. Pi&Yze radzieccy, a wraz :z rumi 
i czoło·Wli pisa.rze św'.ata mówili wówczas gło­
śno o l!liiebez.p1eczeństwie, jakie g.ro~i kullu­
.rze. Wypadki kilku lat następnych potwierd7i 
ły le groźne przepO'Wiednie. Zagłada ~iesiąt­
ków milionów ludzi, wśród których było wie­
lu geniuszy, którzy nie zdążyli się objawić, u­
niwersytety za.miemone 'lla stajnie i karczmy, 
spalone księgozbiory, ru·iny najstarszych i 
naj;i.iękniejszych miast - Nowo.grodu [ Ro­
uen, Peruggi i Norymbergi, mogiły Vanczury, 
Boy.a-Żeleńskiego, Garcii Lorca, Maxa Jakoba 
i innych - oto zapła:ta :z.a lekkomyś1ność, z ja 
ką wielu ludti Zachodu potraktowało w &wo-
im cza-sie przestrogi ludzi postępu. -

Ludzie, którzy się boją przyszłości, n~e lu­
bią .również przestlości. Są to ludzie pozba­
w:~:ii poczucia h;sl•)rii. Mogą nazywać się tra· 
dycjonalistami, ale w i6toc-'.e są to pod.r.zutki 
h'.storii. Dlatego z ta.ką łatwością ludzie 'inte-. 
resu, czciciele zlota i hierarchii przyjęli jarz­
mo obcej okupacji, dlatego teraz ci sami lu­
dzie z jeszcz.e więk-szą łatwością rzucają kwia 
ty wyhodowane przez ich włas.ny naród pod 
stopy amerykańskiego komiwojażera. 

Jedyni dziedzice kultury 
przeszłości 

Twierdzę, że ludzie nowego świata są jedy­
nymi dziedxicami kultruy przes.z.łości, nie moż 
na bowiem zachować kultury ,nie !Jrowadząc 
jej dalej. Kultura - to nie tylko muzea, to 
także szkoły, nie tylko b:blioteki, lecz i śmia­
łe poczynania młodych. Nie wy-starcza podzi­
wiac kulturę iub chlubić się nią. Trzeba w 
każóej godzinie ją tworzyć. 

W muz-each St. Zjed.noczonych wiszą zna­
komite zbiory mistrzów europejskich, ale nie 
dowod'Zli to jeszcze istniernia wielkiiego ma­
lar&tw a amerykańskiego. Historia, to coś w 
.rodzaju biegu sztafetowego. Pod koniec XVIII 
w'.e.ku Grecja była pod panowaniem turecki'lll. 
Ani Homer ,a.nii ruiny Akropolu nie mogły 
pr.zywrócić jej życia. Oc:z.y świ.aota zwrócone 
były na PaTyż encyklopedystów i rewolucji. 
Francja rw owym czasie wzięła w ręce pałecz­
kę sztafety, kontynuowała i. .rozwijała trady­
cje helleń-skiej kultury. 

Kampania przeciwko 
przyszłości 

I 

My 1111-e dzielimy kultury na etrefy według 
szerokości czy długości geograficznej, ale 

eruopejskiej. Najgorliw&i wymyślili jakąś kul 
turę a~tycką. 

Zatrzymam się dhtżej n.a ter.minde n-8.jha.r­
dziej rozpowszeclmionym: ,,kultura zachod-

inia". Czy można ją przeciwstawić rosyjskiej, 
jako - powiedzmy - „wschodniej"? Histo­
rycznie biorąc, to absurd - wspólnota była 
żywa i organiczna. 

Skarbnica, z której czerpie cały świat 
Do przyjaciół z 16 krajów 

zaprzedanych w jarzma USA· 
Być może odróżnianie tzw. kultury zachod- - Jńiasto otwarte", luli ,,Sciucia", ten wie, że Przyjaciele z Francji, przyjaciele z Wł?ch, 

.niej od innej dotyczyć powinno nJ.e Ro-sp car- nie byłoby tych filmów bez twórców kinema- przyjaciele z 16 krajów zaprzednnych w 1arz· 
6kiej, tylko radzieckiej, ludowej? tografii radzieckiej, Eisensteina, Pudowkina, mo _ powiedzcie, źe d.Ja na-s, pisa:zy i uczo-

Ale kotóż był przyjacielem Romain Rollanda, Dowienkii. nych radzieckich - drogie są wszystkie pom· 
mistrza pisarzy zachodnio-europejski<:h ii ame- Używając słowa „:ooichodni" imperialiści ma- niki europejskiej kultury. Pragniemy tylko 
rykańs.kich, jeś1i nie Maksym Gorkij? Młoda ją na myśli świat doJara i przedwojennej hi- jednego _ obrony kultury ,pokoju i niepod· 
literatura radziecka w;elu rzeczy nauczyła pi- sterii, nieograniicz.onych zysków i niewolni- ległości Wa6zych krajów. MówC'ie, piszcie, 
sarzy innych krajów - przede ws'lystkim no- czei pracy. Ws'lystko, co przeciwstawia się pracujcie, przemawiajcie na wiecach, walcz· 
wego podejścia człowieka do pracy, do twór- ich zamia.ram, ogłaszane jest niezwłocznie ja- ciel 
czości. Poe.z.ja jest nieprzekładalna, a przecież ko grożne dla „kultury zachodniej". Z ich ga- Nie wolno tracić ani godxiny. Niechaj to na 
Majakowski wielkimi krokami obszedł cały zet wynikałoby, źe we Francji mieszka tylko sze spotkanie wśród ruin wojennych stanie 
świat i nie ma dziś prawdziwego poety, czy ki.lku zachodmo-Europejczyków, jak np. Paul .się początki em nowej epoki. Bez soli nawet 
to będzie Aragon, czy Pablo Neruda, Tuwim, Reynaud, gen. de Gaulle, Jules Romain6, Mon- chleb nie jest chlebem. A wy jesteście solą, 
czy Menwal, którzy. ~ie. cze~aliby. nat:Jin~e- ther)?nt, a prócz tego w jakiś_ niezro~umi~ły wy jesteście sumieniem, wy jeesteście mą• 
ma z drogi poetyck1e1 1 drOlJI zyc1a wielkie- sposob :z.akr~<lło -s1ę ~o Franci: .15 m1hono:v drością narodów. Musicie poprzy6iąc, . 'i:e od· 
go ~ty radz1eck1ego.. . . „ . : „w.scho.dn;~h Fr~ncu.70W - w~r~d nich naJ· tąd gdziekolwiek rozbrzmiewać będzie głos 

Czyz trzeba przyp~m~nac „re}s , ~ak1eg~ do wylntme.1&1 ucrem, p1B?rze, artysc1. . ,. oszczerczy, po<lżegacza, -szantaży5ty, tam za· 
konał przez cały swiat „PancernJc Pallom- Musimy dema-skowac obłudę tych mte.1gen- wsze ktoś z Was przeciwsta,wi się mu słowa· 
ki.n"? Europa i Ameryka zdumione były po I t(>w ,którzy służą dolarowi i jedni. myrrą, i~-1 mi• prawdy i nadziei. 
wojn.ie nieo.cz.ekiwanym roz~witei_n .kinemato- ni kadzid~em poetyckim - .?słarua]ą krzątam- Zwyciężymy w. walce z ciemnotą. - Ludy 
grafu włoskieJ. Ale ktokolwiek widział „Rzym nę rqzma1tych ,,atom.owców • są z nami, z nami są najwybitniejsi przed6ta-

K I I d k. ' • • • b • ' t wic;ele myśli, kwia,.t ludzkości. Pamiętam, jak 
U turze U Z OSCI grOZI nie ezp1eczens WO przed 10 laty, kiedy faszyści ujarzmiali H;-sz· 

Mu5'imy powiedzieć:_ wszystkim uczciwym nik.i bez' jednoczesnego harmonijnego rozwo- panię, pewien republikanin powiedział mi: 
ilil·lehgeil'tom świata : w walce między świa- ju człowieka, tradycje rasistowskie, izolacjo- „Zwyciężymy, bo z nami jest jutro" .. H•szpah 
tłem i ciemnotą, między wiedzą i ślepotą, mię nizm duchowy, a więc nieznajomość i n:ezro- nia jee-t jeszcze w kajdanach i t_rwałosci tyc 
dzy braterstwem narodów i wojną, nie ma i zumioenie innego świata. Barbarzyństwo po kajdan pilnują gorliwi rzekomi demokraci za­
nie może być neutralności. Kulturze istotnie tamtej stronie Oceanu odnosi co dzień nowe chodu. Ale ów żołnierz miał rację. Zwyciężymy 
grozi niebezpieczeństwo - nie „kulturze za· zwycięstwa. Myślę, że tzw. komisja dla bada- - my, ludzie pokoju, braterstwa i pracy, zwy 
chodniej" i nie „wschodniej" - tylko kultu- nia dzialalności antyamerykańskiej niewiele ciężymy, bo z nami jest jutro! 
rze ludzkości. Niebezpieczeństwo to płynie" ustępuje urzędowi G01?bbe~. Niechaj stara (Sch.odząc~mu z mówn.ic_y Er~nburgowi . u· 
właśnie ze strony tych, którzy mówią o rato- Europa przypatrzy s·ię uwazniej &enat<>rowi czestnicy -Z1azdu zgotowali burzliwą OWaC]ę). 
waniu k~ltury zachodniej. I muzy P_Owinny Thomasowi, prawodawcy Mundiowi - lu-! 
prze~ów1ć. pełnym głosem po to, by me prze- dziom którzy podają się za obrońców kultury I T • or.•••o mówiły działa. ' . . . . . __ o.__„_....,_,.,_._ 

Na azele obskuranckiej agresji stoją dzisiej-1 zachodme), a ktorzy w s.-zybkim temp1e spy~j B 
6d wałdcy St. Zjednoc-zonych. Sprzyja temu cha1ą wła6.0y kraj w p.rzepaść des~tyzmu i ęc 
krótka historia tego państwa, hipertrofia tech ciemnoty. Christo/er G. Janus, mieszkaniec Chicago, 

Amerykańska narkoza nabył w swoim czasie samochód Hitlera, mar· 
ki BENZ, i obecnie ...! jak donoszą - „znaj· 

Owszem, kulturze ro'Zlllaitych narodów eu- ubóstwo wewnętrzne mister BabbHa, kuli do- I duje się w sytuacji owej baby, co to nie mia· 
ropejskich istotnie grozi niebezpieczeństwo :- lara. nienawiś9'_ rasową. Yanke6i, opanowując I la kłopotu i kupiła prosię: nie wie„ co robić 
najście barbarzyńców. Daleki jestem od wszel kraJe Europy "Zachodniej, przynoszą za sobą z „historycznym" wózkiem. 
kiego szowinizmu, wiem, że w Ameryce jest nie Einsteina, Faulknera, Fasta, Hemingwaya, Frajer! Powinien go bezzwłocznie ofiarować 
w:iele dobrego - znakomici uozen·i, pisarze, Chaplina, lecz standarto-we powieści kryminal w prezencie dygnitarzom z amerykańskiego 
arch1·tekci. Ale wyprawę na Europę prowadzą ne, 6ta.nda·rtowe fi.lmy gangsterskie - coś w Departamentu Sianu. Z przyjemnością na ten 
nie o.ni, lecz najgorsi przedstawiciele amery- rodzaju opium. Chcą uśpić Europę, by łatwiej wózek siądą. Czy jedna.k nie wystraszy ich 
kańsk,iej pseudocywili12:acji. ją było obezwładnić. Jest to zamach na wła- nieco złowróżbne brzmienie „marki". Bądź co 
Moźna szanować duchowe wartości Amery- sne oblicze narodów, na ich swoi·stość i w.ielo l bądź - BĘC - oznacza upadek. 

ki, odrzucając dz.i.kość plantatorów Połudruia, rakość. 

Bezsensowne oskarżenie De lirium ń wi1!P.1Y· ie hi-storia wciąż. płynie i że ten, kto 
f'Qó'ftzość sprcfwadz:ić chce do powtórzehi.a, . MówHem, że nie można kochać przes1łości, bezsensowne, jak oskarżanie Golfst-romu o 
kultuTę do relikwi.i, szybko dz·iczeje, s.taje ;:.ię nie kochając przyszłości. Nie można k-0ehać wtrącanie się do źycia gospodarczego Danii, 
wandalem, najpierw rzuca Slię na przyszłość, własnego narodu, jeśli nie kocha się innych lub Norwegii. Rzecz pro6•ta, prądy morskie 
pali książki Marksa i Lenina, a potem zaczyna na.rodów t nie moina zrozumieć innych, jeśli zmieniają klimat wielu krajów, zamiast chwa­
ni-szczyć dobytek przeszłości, mb.:rea, bibliote- s:ię nie jest patriotą. stów rosną pomidory i róże, a przecież niko­
ki, pamiątki hi-sto.ryczne. Wszyscy pamiętamy Przez obronę kultury rozumiem obronę ;e; mu nie przychodzi na myśl mówić, że Golf­
zbyt dobrze, jak niszczono kultu•rę w krajach, narodowego oblicza, jej niepodległości, jej strom wtrąca się do spraw Skandynawii. Na­
w których ulice nosiły imię Dantego lub ?lilacz swobodnego rozwoju. Od 30 la.t zarzucają .nam sze i-stnienie zmieniło duchowy klimat świa­
ki poczte-we :z.dobiły po.rtrety Goethego. w.trąoa.nie 6ię do cudzych spraw. Mówił o tym ta. Nasz rozwój kultura.lny wpływa i rue mo-

Kampa.nia obskurantyzmu amerykańoSk·iego nawet Hitler, który zagarnął tuzin obcych że n·ie wpływać na życie innych, choćby naj­

W rzymskich kolach polltycznych gpsf)O-
darczych c-0raz uporczywiej powtarzają się po 
głoski o przygotowywanej przez rząd de .Ga· 
speri'ego dewałuac;i llra. W dewaluacji tej 
są szczególnie zainte1esowani AMERYKANIE, 
dla których powstają wielkie perspektywy za· 
kupu za bezcen zarówno przedsiębiorstw prze 
mysłowych, jak i nabycie pakietów akcji róż· 
nych towarzystw akcyjnych. 

Oto fazy z.arazy marshal/awsklej: pierwsze 
stadium - „dollarium··, drugie stadium ...... 
DE-LIR/UM. 

przeciwko przy-szl~ści, skierowana jes-t jedno- państw. Obecnie powtarzają to amaot.orzy baz bardziej odległych na.rodów. 
cześn.ie przeciwko tradycji, przeciwko kultu- i organizatony rozma.itych gabinetów euro- Ale jeśli we Francji czy we Włoszech trze­
.rze sta'rych krajów eruopej6kich. Ludzie, któ- pejs.kich, a przecież my jest.eśmy jak najdal-si cia część ludności głosuje na komu.nistó~ to 
ny zam..ykają pod kluczem swych czołowych od chęci ńarzucania in.nym narodom naszych nie dlatego, że ją straszymy lub przekupuje­
pisarzy ,nie będą się krępowali z.n!i'SzcZ.yć Lou- porządków, .naszych obyczajów, nasz.ej kultury. my, jak to czynią inni, lee.z dlatego, źe dz[ś Cienie kontaktu 
vre'u, lub Galerię UfHci. Kilka lat temu pisałem, że o'>karżanie nas nawet przed anaHabetami trudnd u.kryć, co „Tygodnik Warszawskf' donosi, że w Mu-

W tej gigantycz.nej wojnie, która skończy- 0 wtrąca.nńe 6ię do cudzych spraw jest równie to jest Stalingrad i kto to jest Stalin. zeum Watykańskim zoslaly skradzione trzy 
ła &1ę zaledwie 3 lata temu, wiele było kamu- N d h k f złote wazy, pochodzące sprzed 2000 lat. Wazy 
flażu wojennego i .niewojelllnego. Kiedy chłop. ie ma wóc u tur le są zrobione z czystego złota, mają l przed· z winnicy fraincu6.kiej, czy z pol5kiej wsi bro-
n.ił przed najeźdźcą ojczys-tej ziemi, kiedy g<>r- Można się pytać, ozemu mówiąc o obronie ciego sta.nu. Ale Balzac pisał wówczas, kiedy stawiają wielką wartość historyczną i mate• 
.nik z Wa1ii, lub tokarz z Detmit walczył z ty- kultury, nie pr-ieciw-stawiatn kultury socjali- kapitalirzm budował. Obecnie kapitalizm nisz- rialną. 
ran:ą Hitlera, wtedy ich domniema.ny 

11
sojns'Z-, &tycznej kulturze burźuazyjnej. Myślę, 'ie w czy i dziś nie może wydać nowego Balzaca.. Skądi·nąd (mlę~zy innym.l równi~~ z .tego 

nile', jaki5 kupczyk z Filadelfii, lub Atlanty roku 1948 n.ie można mó,wić o kulturze bu.rżu- Soc1a.listyczną kulturę przeciwstawiam bu.r- samego ,,!ygodnika Warswwskiego ) wiado· 
myślał o czym innym - o orozwoju swe~o azyj1I1ej - ona już nie i-stnieje, dziś widzimy żuazyjnej dzikości, która dla naszej epoki je-st mo nam, ze ~ apartamentach W~tykanu ~rę• 
prredsiięl:tl<>rstwa. ty.lko buriuazy}ne baa:ba:rzyństwo. To barba- chara.ktery6tyC'lJ!la. Granice biegną me w prze! ci. się ostatnio spc:ro przedstaw.!ciell niemi~t 

ll'zyństwo może być obficie zaopatrzone w e- strzeni, lecz w czasie - po jednej &tronje no- kich, którzy „na~iqzali kontakt !e . Stoli q 

Stare kłamstwa l
• nowe lektryCZdle lodownie i sprośne komedie, w sa- we społeczeństwo, które przejęło całą spuści- Apostol~ą. Z~azywsz'\o'. na reputac1ę h1tlerow­

mochody t fiilmy plastyczne, w laboratoria i znę kulturalną ludzkości, po drugiej - klasa cow, między innymi . Jako zbieraczy cudzych 'lllUndury powieści P6Ychologkme, a jednak pozostaje zgrzybiała, której i-stnienie podt.rzymuje się cennych rzeczy - nie trudno stwierdzić, kto 
barbarzyństwem. nie butlami z tlenem lecz dusmą e.tmosferą ,,.nawiązał kontakt" również z wazami waty• Arm:a kłamstwa i ciemności przebudowała 

szybko swe szyki. Wydano nowe mundu,ry. 
Nauczono się nowych ha-seł. Och, oczywiście 
n:e 6ą znów tak-ie nowe, wykrętne hasła chci­
wych „Ryce.rzy Krzyżowych", to raC"Lej nowa 
ins~rumentacja ;:.tarego wycia wilków. Osta­
tecz.n1e tenże sam Hitler na długo przed dzi­
siejszymi wojowniczymi dżentelmanami mówił 
o obronie kultury, opatrując ją wciąż tym sa­
mym epitetem ~chodni.ej. 
Myślę, że jednym z donioślejszych zadań po 

stępowej inteligencji je:st demaskowanie Judzi, 
k{órzy szykując się do barbarzyńskiej wojny, 
mówią o obronie ,,ku/lury zachodniej". 

Wystarczy przyjrzeć &ię, z kim ci panowie 
br-0nić p.ragną kultury zachodniej, by przej­
rzeć kh istotne zamia-ry. Chcą bronić kultruy 
zachodniej z gen. Franco, z katami, którzy za­
lewają krwią Grecję, z hitlerowcami z Ruhry, 
z włoskimi neofaszystami, którzy ta·rgnęloi się 
na życie Tog\.iaitti'ego, z ludźmi, ktc}'rzy wtrą­
cają do więzień pisarzy amerykańskich ,z han 
dlarzami niewo1.ników z Alabamy, ze zwolen­
nikami lynchu z Missi-sipi, z dz.iku-sami z Te.n­
nesee, któl'Zy teorie ewolucji zastępują żebrem 
Adama, z prz.efa.rbowanymi petai.nowcami, z je 
zuitami, z janczarami tureckimi, z. awanturni­
kami w rodza1u Glubb Paszy, z poskromicie­
lami Vdetnamu i Indonezji, z pierwszym lep­
szym gestapowcem, który potrafił na czas o­
cen i ć wyźszość, jeżeli nie „zachodniej kultn­
ry'', to zachodn iej waluty. 

Pa.nowie ci za-pewn·iają, że należy ra,tować 
kulturę zachodruą przed Związkiem Radziec­
kim. Nii:>lctó.r.:zv wola mówić o obronie kultruv 

Burżuazja sweg<> ci:asu stworzyła wielkie I t . ' kaitskimJ. 
wartości. Drogie nam jest z przeszłośoi wszy- erroru. wo1nami. i gwałtem. . 
stko. co joest cenne i drodzy nam są równieź I Wszystko co zywe i wartościowe, two.rzą 
uczeni, p.isarze i artyści, którzy wyszli z trze· dzi ś n.a ZachO"dzie ludzie bliscy ludowi. 

Szukamy tego, co nas lqczy 
Wiem. ż.e zebrali &ię tutaj ludzie rozmai-1 Stawialiśmy na człowieka i człowiek nas obro 

tych przekonań, to e<> myślę, wypowiedziałem nił. 
w sposób )}rosty. My .nie chcemy podkreślać Wiele tu mówiono o pokoju. Piękne słowa, 
tego, co nas dzieli, przeciwnie, szukamy tego, ale nie wystarczy wychwalać pokój - trzeba 
e<> mogłoby nas zjednoczyć. Bez względu na go bronić. Możemy tego dokonać wespół fz na 
to, jakie mogłyby być koncei)cje filozoficzne szymi narodami. 

De przyjaciół z Ameryki 
lub e-stetyczne tych czy innych uczest!llików 
naszego Kongresu, wszystkich ich sprowadzi· 
ło tutaj szlachetne pragnienie obrony pokoju 
li kultury. Więc i oni tak samo, jak Ja. wierzą Przyjaciele z Ameryki! Wkrótce wrócicie 
w przyszłość, więc i oni, tak samo jak ja, nie- do domu. Powiedzcie swoim w-spółobywa:te­
nawidzą tych nędzników, którzy dla własnego łom. że spotkaliście się w polskim m.ieście -
zysku ;i władzy powstrzymać chcą bieg cza-su. Wrocławiu - z rozmaitymi ludźmi. Spotkali-

Przez deficyt - do szczęścia 
Autorem tego oryginalnego slog01tu jest 

prezydent USA, Harry Trumll!I, który oma· 
wiając w niedzielę budżet St. Zjednoczonych, 
wykazujący deficyt w wysokości PÓŁTORA 
MILIARDA dolarów, oświadczył (głównie w 
obronie niesłychanie wysokich wydat~ów na 
zbrofenia) co następuje: „NASZ BUDZET 
MUSI POZOSTAC NA WYSOKIM POZIO• 
MIE„. DOPÓKI NIE ZNAJDZIEMY WYRAZ· 
NEJ DROGI DO SZCZĘSLIWEGO SWIAT4". 

Krzyżyk na drogę, panie Truman/ Ten krzy• 
żyk jest specmlnie uzasadniony, zważywszy, 
że „wyraźna droga" wiedzie zupełnie wyraźnie 
Stany Zjednoczone - do przepaści. 

Nie tędy droga Dwa lata temu, bylem w Stanach ,zj~dino- ście się również z „czerwonymi - tak nas 
azonych. Widziałem kraj bogaty, bu ruin i -się u Was nazywa. Powiedzcie im, że ci „czer 
bez żałoby. Ale spokój tego kraju był pozo-r- ~oni" nie ch~ą wcale niczego zdobywać,, że. Droga pana Trumana nie pokrywa się /ed­
ny. Każdy człowiek, z którym rozmawja!em , ząda/. ą tyl~o !ednego - prawa do spoko1ne1 I nak z droga ludności amerykańskie/. Chociaż 
zaczynał mówić o ~iedalekiej wojnie. Sza.n- pracy, do zycia we 1;vlasny sposó~ i d~. b~do- bowiem np. dla kawalerów amerykańskich 
tażyści nastraszyć chcieli nas, a nastraszyli wania tego społ~czenst~a, dla ktorego. ZYJ~· . . 1 małżeństwo - to „zło niekonieczne" - przy. 
włai;.ny na.ród. Pow1edoc1~ swoim wsp?łobywateloID: ,ze Jeslt stępują onl obecnie masowo do ołtarza, aby 

My także często mówimy o wojnie, lecz nie menawidzimy Ameryk.i Thomasa 1 Mundta. zgodnie-z oświadczeniem prezydenckim - ja· 
w azasie przy-szłym, ale przeszłym - przypo- droga nam _Jest Ameryka Roosevelta, Amery- ko żonaci korzystać ze zwolnien.ja„. od służby 
minamy sobie cza5 najtrudnieJS.Zy - rok 1941 ka Wallace a, Ameryka narodu amerykan- woiskowej. 
Napadł na nas wówczas wróg, n:ip.adł zniena< skiego. Tak oto - na przekór trumońskiemu po/ę-
ka. mając przewagę ll-czebną cv.;lgów i samo-, D • • • ł A l"k • ciu „o szczęściu" - silniej rozbrzmiewa w 
lotów. Wytrwaliśmy wtedy i zwyciężyiismy i 0 przyJaClO ng l OW Ameryce marsz weselny Mendelsohna, niż 
świadomość moralnej duchowej 6iły naszych Przyjaciele ringielscy, powiedzoie w Anglii, marsz woiennv Mnr„hnlln 
lud!1:1 - oto na""-u wia.ra.. ~In Doa&7A tarcza. ie oamietamv mestwo Londvnu w azas,ie bo111 E. Tam. 
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ADIUNKT UNIWERSYTETU ŁÓDZKIEGO 

Pi.erwszym najbairdxiej dostrzegalnym prze-z: 
na'S procesem biochemicmym, oddycha­

niem. rejmowa.Jiśmy się w poprzednim arty­
kule. Di;iś k-:>lej na drngi, niemillliej ważny, ale 
nie ta·k już prze.z lll3.S dosLrz.egalny pr-oces mia­
nowic:e na tzw. „pl'Zem'.amę materii". Acz:kot­
wrek proces ten przebiega w n.as bezustannie, 
to jednak n-awet n·ie uświadamiamy sobie jego 
ob€cności, a.Je tylko wtedy, gdy 3esteśmy zu­
pełnie zdr'J'W1„ Inaazej rzecz sJę pr:zeds•tawla 
w pewnych wypad.kach chombwych. Owo od­
bijanie się czy piecZienie. jakie odczuwamy 
nó.e<raz w przewodzie ·pokarmowym po zjedze­
niu jakiejś tłustej czy mięsnej potrawy, świad 
Ol.Y o tym, że od'Pow~edni na11Ząd t<ra,wienny nie 
działa normaiinó.e, co pociąg.a z.a sobą wadliwą 
pnemianę ma-ter:i, ina(""Zej mówiąc: zaburzenia 
w trawieniu. 

Pochodzenie nazwy 

C óż to jest przemiiana materii .. Nazwa o 
stara, r<J1Zumlemy pod nią wszelakJ.e prre­

mi-any, które zachodzą z pożywieniie1!1, wp_r0-
wadronym d'C> n.aszego o<rganizmu. Nie kaz.d.a 
jednak materia może być naszym pożywieniem 
- nde możemy się prziedeż najeść piasiku crzy 
troc'n. aczkolwiek są one materią. Lepszą 
pr.z;eto i o wiele logis:znie.iszą byłaby nazwa: 
„przemiana pożywieni.a" lub „pr?Jemiana po­
karmów". Aczko·lwiek T!arz.w takich czasami 
używamy, to jednak częściej S1JOtY'kamy się z 
wyrażeniem: prz.emi.ana materii. O człowieku 
otyłym, aczkolwiek mało jada iącym, nie ma­
jącym siły, mówimy, że ciel"lpi na złą przemi~­
nę materii; a.rtretyc:me i reumatycme dolegli­
wości wywołane są również e:lą przemianą ma­
ter'i. O człowieku, który potrafi z.jeść dużo, 
przy tym jednak jest sz.cwpłym aie zato sil­
JJ\'111 mówimy, że posiada prawidłową prze· 
,.., ianę materii. 

Co to jest pożywienie? 

Zanim przystąpimy do omówienia przemialll, 
jakie zach'J<l:zą z. pożywieniem w naszym 

organizmie, wpierw musimy sob:e zdać spra­
wę 7. tego, co uważamy za pożywineie odpowie 
dnie dla człOwieka Otóż pożywienfo c.r,i;lowieka 
t'ikłada się z całego szeregu pok.armów. 
Zeby te były pożywne muszą zawierać pewną 
ilość składników 11:asadn.:iczych i dodatk0wych 
czy uz:t1"ełniających. Do zasadniczych zalicr.a­
tny białka. węglowodany i tłuszcze, do uzupeł 
niających wOtdę, so·le mineralne i witaminy. 
Pokarm jest tym pmywniejszy, im więcej za 
wiera składniików :ziasadniczych. Po.nieważ orga 
n'= n•asz wymaga pewnej, określonej "i·lości 
substancji odiywcvej, przeto rzecz z.110zumiała, 
że im po•ka·rm pożywnit!.iszy, tym potrzoeba go 
mniej, im nat~IJ#·i·ast ub<Yższy w składniki po­
żywne, tym musimy go spożyć więcej. : Na 
przykład czlow'ek odżywiający się bardzo po­
żywnymi pokal!'lllami mięsnymi spożywa ich 
mniej, n.:itomiast. odżywiający się samymi nie 
zbyt pożywnym.i z.iemn.iakami musi ich sp')ży­
wać więcej. 

Zasadnicze składniki 
pożywienia 

11 onnalny człowiek, pracujący fizycznie, 
musi swemu organf.zmowi dostarczyć na 

dobę okob 118 gramów b:ałka, 56 g tłuszczu 
i 500 g węglowodanów (czyli cukrów). Natu­
ralnie zestawienia tego nie należy stosować do 
każdego człowieka - waha się ':>Ilo w z,ależ­
ności od wieku, ·w11rostu. płci oraz stanu zd'To· 
v.;,.. <i.3n~o osohn'ka. Wszystkie te trzy skład 
niki zalicramy do substancji <:mJanicmy~h, 
w i;ktad których wchod'lą pierwiastki: węgiel. 
Wodór, tlen, w białkach ponadto występuje 
arot i cz.asami siarka. Substancje te w naszym 
U6troju mogą się pPzemieniać jedna w drugą. 
I tak np. białko m')Że się przemienić w węglo­
wodan, ten zaś może slc;: przeobrazić w tłuszcz. 
Niemożliwym jest n.atorniast, by tłuszcz czy 
węglowodan pnemienily się w białko - orga­
ninn musi je czerpać z zew·nątrz w postaci 
JYJkarmów. 

Rola pożywienia 

J a..\ież znaczende posiad!ają dla organizmu 
JY.>karmy, a raczej ich skład;ni!kJ pożywne?! 

Składniki te wżytkowuje organizm w dwoja­
.k'm celu. Pierwszy cel, to budowa cora!Z to no 
wych L"-;:anek (w chwi'li, gdy ctlowiek jeszcze 
rośniey, oraz wymiana sta,rych tkanek- na D')We 

(w wypadku, gdy człowiek jest już dorosłym). 
Składniki pożywie.ru:a mają wtedy niejako zna 
czenie budulcowe - pod tym wzglęaem na 
pierwsze miejsce wysuwa się białko. e; niego 
b')wiem główruie zbudowane jest ciało ludzkie. 
Drugi cel, do jakiego służą skł.adni1!:i pożywie 
nia., to dostarczenie organizmowi dostatecznej 
;:ości energii w postaci ciepła. Organizm nasz 
ma zawsze (abstrahując o<l wypadków ch')ro­
bowych) tmperaturę 37 stopni Celsius·za, posia­
c!.a wic;c j·akieś :źiródło ciepła. Ciepło to wyd.zie 
la organizm na zewnątrz i dzięki temu może 
wykonywać pracę. (Coś p0dobnego mamy i w 
maszynie parowej: ta xużywa wielkie Hości 
ciepł<1, wyd:ziielając to ciepło wykonuje pra-cę, 
porusz.a np. urządzenia fabry=e. pociąg.i, prąd 
nice eleiktrycz..ne, dynamomaszyny itp.). A 
więc w tym wypadku składniki pożywienia 
mają maczenie pędine czyli ID')torycme, pod 
tym względem na pierwsze miejsce wysuwają 
się. tłuszcze. Oprócz pr·acy mechanicznej, pole­
gającej n.a wykOlnywan•iu ruchu, usbró j ··wy­
konuje jesz.cze pracę chemiczną i fizyko-che­
miczną, które polegają na prz.emia·nie jcndych 
substancji w drugie. Wzrost orgalllizmu. jego 
rozwój. najrozmaits·ze przemiany. ochr0n.a 
pned róinymi czynni'kami wewnętrznymi i 
ttwnętrznymi wymagają ustawicznego wydat· 
kowania enerqi~. czerµanej z pokarmów. 
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PRZEMIANA MATERl'I 
Jak organizm wykorzystuje pożywienie? 

W jaki sposób organ.iem wykorzystuje pokar­
my w tych dwu, wspomnianych pned 

-;hwilą celach? Najpierw przyjrzyjmy slę, jak 
przebjega ów proces o znaczeniu budulcowym. 
Jak z.apiwne wiemy, ust'Tój nasz składa się z 
pojedyt'lc~ych komórek, wiQksza ilość tych two 
rcy tzw. tkankę (n.p. tkankę mięśniową. tkankę 
nerwowa, kostną itp.), kombinacja różnych 
tkanek daje pojedyi'1'.:."Ze organa (np. ręka, no­
ga, ż':>łądek, mózg), wszystko to razem wz:ięte 
two.czy cały organizm. Komórki nasil.ego orga­
nizmu zbudowane są przede wszystkim z bia-

lek swoistego gatunku. do wytworzenia ich 
czy też q:astąpienia potrzebuje 'Jrganizm coraz 
to nowych porcji tych białek. A wiemy na 
pewno, że dużo b'ałka znajduje się w takich 
pak.armao::h jak: mięso. mleko, ser, .i.aja, groch, 
faso-la. grzyby, tylko że białk0 to ni_e jest ta­
kie,, jakiego potrzebuje nasz oryantzm. Cóż 

więc pozostaje? Po prostu.. organizm musi so­
bie t~ obce białko przerobić, praemienić na 
takie, jakie mu się przyda - wchodzi więc w 
grę tzw. przemian.a białkowa. 

Etapy przemiany białkowej 
Pokarm bogaty w jakiekolwiek białko do- I wych, z których mistrzyni-przyroda buduje 

staje s·ię do nas'lych ust. Tu rozd.robniony zę coraz to nowe wa.rstewki skóry. Gdyby nie to 
bami '.Z")Sta ie wymiesa:any ze śliną i drogą prze dobr')czynne działanie. już byśmy dawno nie 
fyku dosliaje się do żołądka. Zawarty w soku mieli skóry n.a dłoniach i na całym ciele. Ska­
żołąd:kowym femient tuw. pepsyna zaczyna leczyliśmy się w rękę - nie tylko że została 
dzialać na wprowadzone białko i rozkłada je-- uszkodzona tkanka skórna i mięsna, ale na­
powiedzmy - poiowiczn.ie na t'lw. peptony. stąpiła gwałtowna powódź tej rzeki, która do­
·Peptony wędrują do jelita cienkiego i tęm p-0<1 st111Tcza nam materiału budulcoweg·:>. Ten nie 
wpływem inneąo fermentu tzw. trypsyny roz.kła zostaje normalruie wyładowany, lecz marnuje 
dają siię na najmniejsze cegiełki białkowe tzw. się, wydostając się wraz z krwią na zewnątrrz. 
amino-kwasy - cegiełek takich ZT!amy okoł') Mistrzyni przy.rada ma tu s1>oro do rob0ty. 
30 rodzaji. Amino-kwa'Sy przeni'kaią przez Przede wszystkim musii zatamować krew. Ma 
ścianki jelita cienkiego, dostają się do wąt-ro- na to spo5oby: wydziela substancję, która 
by i stąd drogą krwiobiegu rozsyłane są p':l sprawia, że krew kNepnie. Do?ier·'). gdy ta 
całym ciele. Przetranspo•rtowany na falach krwi nde wydostaje się już na zewnątrz, przystępu­
pewien gatunek amil!lo-kwasu 11:ostaje np. wyła je do załatania wyrwy, nobionej w tkance rę­
dowany u nasady paznokcia. Jakiś nięwidzial- ki. To byłyby wszystko cz.ynnośct regenera­
ny mistrz murarski bierze te drobne cegiełki cyjne, które mają miejsce w organizmie już 
i u'k.łada w spe4alny· sposób jedną 'lbok dru- rozwiniętym. Vv mgan.i=ie rosnącym odbywa 
giej - powsta ie nowa tkanka białkowa: paz- się coś podobnego: we wszystkich tkanka.eh 
nokieć rośnie. I tak mniej więcej w każdym tworzą się z dosta<rczonego przez krew materia 
In:iejscu n.asze~o organ.izmu. Podczas p_racy łu coraz to nowe komórki tkanki powiększają 
mszczymy sobie naskórek na naszych dłonnach. . . ' . . 
Ale ciąqle tam w tkance p0dskómej przyby- SJę, pooąga to oo sobą wz'TOst pOJedynczych 
wają cdfaz to nowe trainsporty cegiełek białko organów i całego organizmu. 

Przemiana materii - źródłem ciepła 
O rugie wykorzystanie p')karmu idzie w kie­

runku energetycznym, c~d7li tu o }YYtwo­
.rzenie pewnej potrzebnej or~nizmowi Hości 
::.iepła, którą organizm zamienia na pracę. Tu 
bi.alko już nie ma takiego wielkieg') znaczenia, 
raczej do gło-su dochodzą węglowodany czyi.i 
cukry i thiszcze. Weźmy pod uwagę pewien fra 
gment p.rzemiany węglowodan')wej. Węglowoda 
nami są takie substancje jakie zn.ajdujemy w 
zi-airnach nas·zych zbóż, w ziemntlakach - sub­
stancje te nazywamy czasami mączką lub skro 
bią, - są to węglowodany bardzo skompliko­
wane lub złożone. Pr'.>Stsz.e węglowodany wystę 
pują w sok.ach różnych owoców i w jarzyl;llll.ch 
- noszą one nazwę cukrów. Cukier może 
preejść w mącz.kę (wszak niedojrzałe ziare.n.ka 
zbóż zawierają słodki sok, który jeszcze niie 
skrzepł na mączkę); odwrotnie z mączki może­
my otrzymać cukier (słodki syrop otrzymujemy 
najozęściej z mączki ziemniaczanej). W n.a 
szych pokarmach przede wszystkim mamy do 
czyn.:enia z węglowodanami w postaci mącz:ki, 

do tych pokarmów należą: chleb. bułki, pt)tra­
wy mączne, kasze itp. Gdy pokarm taki dosta­
nie się do naszych ust, po rozdirobnieniu z.ęba 
mi i wymieszaniu z śliną ulega dizal.cmiu fer­
mentu występującego w ślinie tzw. ptya.Uny, 
która rozkłada węglow'>dany złożone na mniej 
skomplikowane (gdy w ustach jakiś C1.las prze 
żuwamy n.ieco mąki wyczuwamy wyrażnie 
smak słodki). W żołądku proces ten posuwa 
się dalej, tak, że w jelicie cienkim mamy już 
do ozynienia z n.ajprostszym węg!':lwodanem 
tzw. glukozą czyli cU'krem gronowym. Cukier 
ten przenika do wątroby, która. jak widzimy 
jest jakąś bazą .intendencką. O He tego cukru 
napływa do wątroby za dużo, ezoęść ulega za­
magazynowaniu w •}>Ostaci cukru e:łożonego 
tzw. glikogenu, część zaś ZO&taje oddana do 
krwi-obiegu, wraz z k'fwią dootaje się do na j 
odleglejszych tkan~ ;[ tam w obecności róż­
nych fermootów <Akhowycn ulega spaleniu 
tZlll. połączeniu rz tlenem, po!J.ranym w płucach 
podczas oddycha.n.fa. 
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I Nasz dział . naukowy I 
' ne. D<:>p!ero gdy w cz.asie wyslł"rn f.!zyc_znego 

lub w czasie upałów organizm utra:i duzo. wo 
dy przez wyd<rielanie potu, wtedy musi byc do 
starczona czysta woda. aby utrzymać jej i[OŚĆ 
w tkankach na odpowiednim poZ1>')mie. Pny 
bardzo znacznej utracie wody, gdy człowiek po 
cac się wydziela 10 lub wię:ei litrów w ciągu 
d~·ia, wówczas pide czystej wody nie może 
już zaspokoić pragnienia. a t':l dlatego, że wraz 
z wodą nastąpiła utrata i chlor:Cu sodowego· 
czyli soli kuchennej (pot jest słony). W tym 
-Wyp"a<l•ku crzłowiek :hętnie pije w')dę posoloną, 
un1pelniając w ten sposób powstałe bra:ki. 

Znaczenie soli mineralnych 
Sole m~neralne pobiera organizm z pokar­

mami lub z wodą. Służą ol!le przede ws7:yst 
kim do hudowy i uzupełniania k'JŚci, wchodzą 
też w skład i tkanek miękkich. Niektóre z 
nich nie podlegają żadnej przemianie, inne n.a 
tomi.ast. no. sól kuchenna prv.emienla się w 
kwas solny, niezbędny składn'.k soku żołąd­
kowego. 

Znaczenie witamin 
Q statnim barwo- ważnym składnikiem każ_. 

deqo p-0żywienia. który odgrywa wielką 
mlę podczas nrzemial!ly materii, to tzw. wita­
miny. Omówione one zostały dokładnie w pd. 
nośnych artykułach na tym miejscu. Są one 
niezbędinym warnnkiem normalneqo funkcjon-o­
wania oraan'rzmu. Człowiek pobiera je w pokair 
mach. zwłaszcza w pokarmach pochodzelllia ~o 
ślinne<To spożywanvch na surowo, gdyż w 
większ')ści wypadków p.rzeZ' gotowanie ulega­
ją m.iszcze<niu. Jaka ich rola w cnqanl2mie: to 
trudno okre~lić w kilku słowa ::h. ·Za·potrz:ebo­
wanie ich jest bardr/'..o małe, określane nawet 
~ie !la qramy, lecz miłigramv. M->gą być w Po 
z;rw1eni11 ws?.vstkie powyżej omówione skład­
i:i1ki i. to w o~powiedniej ilości. organizm mo­
ze byc Z'lToełme zdrów, qdy iednnk brak kilku 
mil!g.ramów witamin wówczas występuią 'O')­

wc;zne zaburzenia w procesach życiowych. Nie 
kt?rzv porównuj~ witaminy. może niezbyt tM­
fn1e, do tzw. świe::y, zapalaiącef mlęszankę w 
i;n<>!-c:rze s1>mochodowym. Może być d')statecz-na 
1.Josc bP'fl·ryny w baku, motor nie jest usz:ko­
d~on_Y. g?v jednak nie ma świecy ewetnual~ 
m~ 1est ich za mal? wówczas motm· nie za-
pali" t7n. nie będzie' działał. '" 
~rótko we'lłowato o-rganizm ludtl<l to ·r a­

kas bardzo skompPkowana maszyn.a które! mu 
simy dostarczyć nietvlko odn')wied;iei ilości 
mate.riahi pędneqo ale również zaoipat>rzyć w 
czynn~ki, pozwalające na wykorzystanie tego 
Tl"~t<>rial•1. 

Radziecka kronika kułturaJna 
. Ekspedycja Archeologic'lna Akademfi •Umie-
1ętn')Ści Ra~rleckiej Armenii, prowadząca pra­
ce. wykopal!skowe na terenach starożytnej 
twier~! zbudowanej w 12 w. przed naszą erą 
w okolicy ob~cnego Erewanu„ natrafiła na śla 
dy zabudowan pałacowych. W odk".lpanych 17 
sal?ch pałacowych, z ogólnej liczby 150 zna­
l~z1ono liczne pomniki starożytności w posf.a­
C'l zbtych kolczyków i bransoletek hełmów 
i sajdaków e: wyrytymi na nich wl~erunkami Wydajność cieplna składników pożywienia jeźdźców konnych. w magazynach pałaco-

jeden gram wych znaleziono obok licznych narzęazi żelaz 
tłuszcz - l nych, ziarna pszenicy, jęczmienia, pestki wino 

U tlenienie 1 grama cukru daje 4 kilokalorie sób może silę utleniać białko, -
(1 kkahria odpowiada ilości ciepła, konie-1 daje również 4 kil-okalorie, oraz 

0znej do podniesienia temperatury 1 kg wody gram daje aż 9 kilokalo-rii. 
o jeden stopleń Celsiusa). Ale w podobny sp<i • 

.Ile kalorii zużywa człowiek 
N l\.lmalne pożywienie powinno zawierać ty 

le białka, węglowodanów i tłuszczu, by te 
utlenione dosta.rczyły organiz')mowi potrzebną 
i.Jość kalorii. Ilość ta jest w różny::h okolicz· 
nościach różna. I tak ctlowiek do·r')sły, ~najctu­
jący się w zupełnym spoczynku, tj. leżący bez 
.ruchu przy temperaturze otoczenia około 20 st. 
Ce.J. musi mieć do dyspozycji w :iągu 24 g')­
dz.in 1500 - 2000 kilkalorii. Wartość ta odno­
si się do tzw. przemiany spocrzynkowej albo 
podstawowej. Do opęd-z.e:nia więc e<nergetycz­
nych potrzeb życiowych, tj. do utrzymania tyl 
ko koniecznej pra ::y narządów wewnętrrmych, 
utrzymania stałej temperatury ciała bez wyko 
nywania jakiejk')!wiek dodatkowej fizycznej 
pracy, musi otrzymać ctlowiek poka<rmy, jak 
si() to dość często słyszy. „.zawierające" okolo 
2 tysięcy kilokalorii. Właściwie p")karmy ka­
lorii ty::h .nie z.aw!erają", tylko mogą wydzle-

Jić taką ilość ciepła. podczas utleniania, - ale 
utaił się spOcSób mówienia, że pokanny tę ilość 
ciepła zawierają czy posiada ją. Wraz z wyk') 
nywaneim pracy mięśniowej lub przy zbyt nis 
kiej temperaturze otoczenia wzmagają się wy 
datki energetyczne, a tym samym wzrasta z.apo 
trzebowarue na większą ilość pożywienia. Już 
w pozycji siedlzącej_ która wymaga większej 
pra-::y mięśni aniże!I pozycja leżąca, człowiek 
wydatku ie więcej energii na p.racę mięśni. tak. 
że jego przemiana materj,j podnosi się o 5-10 
proc., a przy wspinaniu się w górę następuje 
wzmożenie o 600-900 proc. - odczuwamy to 
wyraźn:e jako tzw. „zgrzanie się". Wielka 
część zapotrzebowania kaloryczngo idzie u 111-­
dzi na utrzymanie stał.ej temperatury dala na 
wysrykości 37 st. c„ ponująfa więc w otoczeniu 
niższa temperatura powod11Te szybszą przemia­
nę materii. 

gronC?we przechowane w d'JISkonalym stanie. 
Zdanie~ archeologów radzieckich, 'Znalezione 
przedmioty świadczą o is'.nieniu wysokiej kul 
tury rolniqej i ogrodniczej w dolinie Arara.:u 
jese:cze w pierwszym tysiącleciu przed naszq 
erą. Pomniki sztuki starożytnej umieszczone 
zost~m~ w ~uzeum HiSl:orycznym Armenii i .w 
Enmtazu lemngradzkim. 

* * • W. Centr. Domu. Kultury Kolejarzy w Mo­
sk~1e otwart') ogolnokrajową wystawę ama~or 
skie_i sz:.uki plastyrznej kolejarzy. ·wystawa 
obe]m~je po~ad 500 prac, jak: obrazy, hafty, 
ceramika rzezby, wyroby z drzewa etc. 

* * * 
. Poeta. ~· Pierwomajski, laureat nagrody sta 

lmowsk1eJ, otre:ymał medal węgierskiego PEN 
Clubu. za przekład wierszy poef.y węgierskiego 
Petoehego na język ukraiński. 

* * * 
Instytut Hisbryczny Litewskiej Akademii 

Nauk zajmuje się m in. zbieraniem materia­
łów z e:akresu folkloru litewskiego oraz Ji:ew 
skich pieśni ludowvch. Gabinet fonoqrafif:zny 
Instytutu p-0siada już ponad IO tys. płyt z na Normy odżywcze graniami pieśni i melodii ludowych. 

Badania nad zapotrzebowa;nJem kahrycznym p·raca mięśni wymaga wyraźniie wzmożonej * * * 
:::złowieka, 11:ależnie od wykonywanej prze-· ilości kalorii ciepła, natomiast W'lIDOŻen.ie pra M')Skiewskie Studio Filmów Naukowo-Popu 

zeń pracy, pozwalają na racjonalne wyznacze cy umysłowej nie pociąga za sooą wyraźnego l~rnych produkuje senę kr&kometrai:owych 
nie norm odżywczych, ok•reślający:h nietylko zwiększenia potrzebnego ciepła. Tłumaczy się fI)mow, poświęconych wielkim architektom ro 
jakie należy pobierać pokarmy ale również to tym, że przemiana materii w mózgu przebie syjsk~m iak: Wasyl Bożen')w, twórca gmachu, 
ile ich powinno być. Najmntej stosunk9w0 ka ga zawsze na najwyższym poziomie. Mózg, po w ktorym mieści się obecme biblioteka Leni­
lorH zużywa pracownik umysłowy. pny sie- dobnie jak serce, pracuje ustav..-i-cznie. Nawet na, Mafwiej Kozakow-twórca dawnego pała 
dzącym trybie życia potrzebuje on na dobę . cu senatu na Kremlu, gmachu Uniwers:~.etu . . podczas snu moz.g kontroluje czynności całego Moskiew5kiego etc 2500 kilokalorii, rzem1eslnik 3000 kkal„ pod-
ozas ·gdy cięż..ko fizy:znie pracujący rolnik, ro' organizmu. a jakąż t'J pracę musi wykonywać * * * 
b<>tnik transpo-rtowy czy górnik p-0trzebują na u nięktórych pod::zas różnych wid-z-iadeł sen-1 W Tbilisi zakończyła się ostatnio olimpiada 
24 godziny około 5 tysięcy kkaJ. Wzmożona nych. dziecięca twórczości amatorskiej, w której 

wll:ięło udział 3.500 dzieci. 

Woda,' uzupełniajqcy składnik pożywienia Grupa alpinistów \r.l:ek~S!'.anu wyrus2l'J'ła na O prócz t•rzech zasadnic11:ych składników Gdy wody zabraknie. śmierć występuje w:ze- wyprawę, której cel<!m jest zdobycie strome-
każde racjonalne pożywienie musi zawierać śniej niż pr·zy braku właściwych substancji po go i ?ied'.>Stępnega szczytu Aliszer Nawoi, wy­

lrz.y dals~e, pnez n.iektórych nazywane uzupeł żywnych. W czasie głodzenia uczucie głodu za sokosci ponad 4.000 m. 
nJającym1, mianowi::ie wodę, so1e mineralne nika po paru dniach, natomiast prngnienie * * * 
i witamhny. Wprowadzana do organizmu ..,,,oda wzmaga się stale i p-0w6duje cięż.kie zaburze- W jedynm ze staroży.:nych pałaców Użhoro 
nie ulega ża. dnej zasadnicz.j zmicni.e. Ciągły Inia sy::hiczne. i gwałtowne skurcze mięśni. du, qłównego miasta Zakarpacia, powsi:aje sta 
jej d0pływ jest tak samo niezbędny jak stały Przy 11:1.lpełnyin braku wody śmierć następu je ła „Zakarpacka galeria obrazów''. Komitet do 
dopływ zasadniozych składników pożywienia, już po paru dniach, - bez jedzenia może cz!-:>- spraw sztuki pnzy Radzie Ministrów Republi­
gdyż organizm tpci ustawicznie wodę prz.y o<l wiek wyżyć do kilku tygodni. Poniewai sp<>ży ki Ukraińskiej przydzielił qalerii 300 obra­
dychaniu, poceniu, wydzielaniu moczu itd. Wo- wane pokarmy :zawierają znaceną ilość wody, zów i rzeźb z muzeów charkowskkh i kij<;)W 
da w orqaniZ!llie naszvm odąrvwa. wielką role. nrzeto pici" czv„1„; wrvlv ist 7.llv.wv,.,,.,,; 7.hP.rl- clr>irl. 
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WQ.lność kultur narodowych i imperializm. 
Z referatu prof. Chałasińskiego na Kongresie Pokoju we Wrocławiu Na pr.zykladach zaczerpniętych z histo.rii da się oderwać od kh społ-ecznego ustroju. tycznej i narodu jest wyrazem historycznej 6połec:zno - ekonomicznej Ameryki, ilust.ruje Pokój pomiędzy militarystami - to transak· tendencji rozwojowej kapitalis1.7'cznego U· prof. Chalas:ńdd rozwój imperializmu amery- cja pomiędzy rekinami zobowiąll-ującym.i się stroju. . . . kaliskiego. do tego, że nie będą się żywiły .rybami. I W procesach przeobrazen nowo~zesne_J Eu· Rozwojowe tendenc}e imperializmu niosą ze W każdym jednak kraju działają postępowe ropy idea 6<lcjalizmu i idea pokoju sta.ią .s.1 ę 610bą śmJiertelną groźbę nowej wojny dla ca- -siły spolecz.ne, przeci<wdziiałające kapitalizmo- coraz bardzi~j nie.rozłączne. To połączenie Je-s.t lej ludzkiej cywilizacji. w rozwoju historyoz- wi d jego wojennym tendencjom. Pokój leży ' wyrazem h1story~zneJ ~endenCJl ;ozwoio~e.J. nym ii.mperiów kapitalistycznych wojna stała w żywotnym intere.sie każdego narodu, tak sa I W tym połączenrn zaw1.era s·1ę rowno.czesme się na:rzęd.7li.em polityki zewnętrznej ; we· mo jak dla każdego narodu wojna nowocze- nowa socjali-styczna zasada pokoiowei orga­wnęt.ronej. Kapitalizm, zwłaszcza w fazie im- sna niesie śmiertelną groźbę zupełnego zmsz-, nizacji świata. rperioalistyc:z:nej, •rozdzi.erany jest nie tylko we- cz.ema. Od rezultatu wysiłków 6połecmych za: Idea rządu światowego, <;>partego .na. hege· w.nętrnną walką klaisową, lecz także walką leży uniknięci.e wojny. Od intelektualistów I monii dotychczasowy~h panstw. kap1tahstycz­pomiędzy kapital:stycznymi kolosami. z chao- zależy czy staną się wykładnikiem twórczych i · nych w praktyce moze oznaczac tylko hege· rem kapitali.zmu wiąże się różnokierunkowość postępowych si ł swoich narodów. monię ,,Her.renvolku" - hegemoruę narodu kapitah;tyczn.ej ekspansji maskowanej przez Swiatowq organizację pokojową można o- panów nad „murzyńskimi" krajami. ideę demokracji, kuLtury, człowi.eczei'istwil. i pierać tylko na narodach, jako jedno-stkach. Koncepcje rządu światowego oparte .na do­wo.lnośd. Do podstawowych zasad takiej organizacji na- tychczasowych kapitalistycznych ustroiach, .w Społeczno-moralny charakter nowoczesnej leżeć musi równorzędność narodów i gwaran- praktyce sprowadzają się do church1llowskie-wojny _ olbrzymiego przeds.i ęwzięcioa tech- cja ich samodzielnego rozwoju. go projektu Stanów Zjednoczonych E?ropy, nicz.no-ekonomi<:znego, wyposażonego w nowo Prof. Chałasiński przytacza następnie szereg pod hegemoni ą kapitalistycz.nej Am.eryk:. Kon . czesną techmkę wojenną _ budzi gro.zę i po- cyfr ,charakteryzują'1ych stosunek państwa a- ce)X'ja ta maskuje dążenia do 1mpenahsty7z­<'IZUcie śmiertęlnego niebez.pieczeństwa zagra· merykańsk.iego do problemów ikulturalnych nej ekspa.nsji, zagrażającej. wo.lności narodow żającego całej kullurze ludzkiej. w tej fazie amerykańskiego narodu i kultury. Przeważa- i ich swobodnemu rozwoiow1 kull?ralnemu. zwyrod.ni.enia. ustroju politycznego współcze- jącą część ogólnego preliminarz.a federalnego Ko.!lcepcja ta łączy s!ę z ideą ~ruqat)_' prze· snvch krajów kapital:stycznych, ich kierow- na rok 1947 przeznacwno na ce.le wojenne. ciW" socjalizmowi i zamiast pokOJU, rues1e ludz nic.two polityczne, staje się coraz bardziej Równocześnie - według spisu amerykańskie· kośd grozę „świętej" wojny. przedmiQtem gry politycmej, wymykającej go z 1940 roku około 2 mil. dzieci w wieku W konkluzji prof. Chałasiński stwierdza: s.: ę s.po<l wszelkiej kontroli -społecznej i mo- szkolnym od 6 - 15 lat nie uczęszczało do Droga do pokoju oznacza równocześ!fe dro ralnej. · szkoly. Najbogatszy kraj świata wydaje na gę do n•nvego ustro)u społecmego. Na?~ Grupy Jcap:talistyczne ,urząd.zaj~e wypra· szkolnictwo 1.5 proc. dochodu narodowego, I wszy-s.tko trz~ba, abysmr: my, mte.lektuahsc1 wy wojen.ne, n:e tylko same nie podlegają Anglia - 3 proc., podczas gdy ZSRR - 7,5 stanęh czynme po strome :z.orgaruzowa19go iadnej kontroli, lecz 111 a odwrót, one to przy proc. Rozdzielanie si ę państwa, machiny poli-I wysiłku w obron.ie pokoju. ' pomocy swoj.ej pra,sy i radia kształtujl,ł opinię 

narodów. Krematoria i komory gazowe Oświę . w -L'zwartą , roczn1•cę s'm1•erc1• cimia, Majdanka 1i innych obozów - to sym- '-' 
1xi1 .tej epoki imperiailizmu. k. b A · · L d · Prof. Chałasili.ski przytacza na-stępnie f.akty, WQ?SZQWS lego SZta U ?ffill U OWeJ św·:adczące, iż hegemonia panujących ikla.s w w dniu 26 bm. w czwartą rocznicę bo- haterów, na skwerze na Krakowskim Przed 1 krajach kapitalistycznych zaciążyła na roz- mieściu. WoJ·u nauk ....,ołecznych, które zagrażai·ą ich haterskiej śmierci członków Warszawskie-~... Marszałek 1;ymierski i gen. Witold zło-interesom; senat USA skreślił sekcjii nauk go Sztabu Armii Ludowej - Minister Obro _, · f d · · żyli hołd pamięci najpiękniejszych postaci społecznych z projektu ;naro-uowei un acii ny Narodowej Marszałek Polski Michał 1;y-naukowe"j. W Niemczech, po dojściu Hitlera walki wyzwoleńczej Narodu Polskiego -do władzy, zamknięto Jnstytuty socjologiczne. mierskV b. Dowódca Armii Ludowej oraz żołnierzom nowego, odrodzonego Wojska Ciążenie ka.pitafo:mu na naukach społecznych Komendant Główny MO i Prezes Zw. U- Polskiego, żołnierzom jedności narodowej i h~manistycznych .zwęża .pole :Vidzenia tych czestnilców Walki Zbrojnej o Niepodległo:lć w walce z okupantem, żołnierzom Demo­na~K. ~ h;stom me wyciąga się wsz.1'.stkich i Demokrację b-. Szef Sztabu Główneo-o Ar kratycznej Polski, którzy zgin~ po boha-wn1oskow naukowych, dotyczących woiny - .. ·' · d '? · .._ · wn.:osków, które by mogły stanowić podstawę I mu ~ud?WeJ gen. dyw. w!~ol ' złożył: w1ą- te:słiU ~a pos~erunku, w ognm bezkompro-organizacji pokoju. Moraln<>ści narodów nie zank1 biało-czerwonych roz na grobie bo- m1soweJ walln. 
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·Szkolnictwo zawodowe rozwija /się pomyślnie 
Potrzeby życia gospodarczego i reforma 

szkolnictwa ogólnokształcącego powoduje 
konieczność przeprowadzania zmian w ustro 
ju szkolnictwa zawodowego. 

\ 

Ił' tp i z poH1rotent 

„To też człowiek" . 
Specjalne przedziały w wagonacli 

PKP, wygodne pomi~szczenia. we Wro~ 
cławiu, ulgowy przeJazd koleJą w t: l 
z powrotem - to wszy~tko„. -dla psow, 
wybierających się w dmu 9.9 br. na wy­
stawę kynologiczną w ramach W~stawy 
Ziem Odzyskanych we Wrocław1;i ... 

I pomyśleć, że ~ą ~eszcze ~łasc1c1,ele 
różnych pudli, tenerow, pekincz:ykm~, 
wilków i dogów, którzy utrzymuJą, ze 
ich pupilom źle się 'dzieje, . że s~yc~e, 
że namordniki itd. A wyżeJ wym1emo· 
na wystawa - to „pies"? 

Mniej wariacji 
W dniu 2G bm. około "odz. 22,20, na 

falach naszego drogiego radia dały się 
ni stąd ni zowąd słyszeć tony marsza ... 
Deutschland, Deutschland ueber alles .. " 
Trwało to co prawda krótko i wnet zmie 
szany speaker wyjaśnił nie mnie~ _zmi~­
szanym słuchaczom, że to były Jedynie 
wariacje kameralne na tematy z J.A.W. 
Mozarta, tym nie mniej prosimy: tylko 
bez takich wariacji, od których uszy 
więdną! 

Amnezja 
Ciągle jeszcze u nas informują - zda 

rzają się wśród perspnelu niektórych 
łódzkich restauracji i cukierni przykre 
wypadk.i .utraty pamięci. Nie to nawet, 
żeby omieszkano kiedykolwiek policzyć 
za konsumcję, ale ci i Qwi kelnerzy tu· 
dzież kelnerki zapominają „na śmierć" 
o istnieniu bloczków kasowych. 

Przypominajmy im o tym, obywatele, 
gdyż na taką „amnezję" nie ma nieste· 
ty żadnej „amnestii". 

Gaz dla mav, 
Zapotrzebowanie na ten „artykul'4 

jest znaczne, a pokrycie zapotrzebowa„ 
nia trafia dotąd na trudności. M. in· 
nymi z powodu braku gazomierzy. Obe· 
cnie produkcja gazomierzy ruszyła po· 
no „z kopyta" wobec czego już niedługo 
będzie można rzucić hasło: (nie tylko 
monopolowy) gaz dla mas. 

Gałgany kupuję, stare łachy 
Zanim zmiany te przedstawimy należy 

-..... przede wszystkim uświadQmić młodzieży, 
!która zdecydowała się na naukę zawodµ, że 

-str11ma ona przed sobą dwie drogi. 

Dla zawodów wymagających kształcenia i handlowych zdobywa możność uzyskania 
bardziej gruntownego niż je dać może szko uprawnień zawodowych i rzemieślniczych. 
ła podstawowa, organizowane będą licea za Młodzież ta po ukończeniu szkoły powinna wodowe oparte na 9-ciu klasach szkoly za- w zasadzie pozostać w swoim zawodzie, zdo .wodawej. Dla osób specjalizujących się w bywając w nim coraz wyższe uprawnienia. 
pewnych działach zawodu lub dążących do Dla absolwentów tych szkół zawodowych podniesienia kwalifikacji tworzone będą mają być tworzone w przyszłości odrębne W zbiór<:-" makulatury i szmat„ kt6ra. kursy zawodowe. licea umożliwiające chętnym dalsze kształ- cdbywa ~ię "' postaci ~kcf amatnnkich 

Albo odrazu po ukończeniu szkoły roz­
począć pracę w warsztacie, biurze, czy fa· 
bryce, albo wstąpić do odpowiednio wybra­
nej szkoły zawodowej, do których składa 
się podania w dwóch terminach : czerwco­
wym i powakacyjnym. 

Zasadniczą podbudową dla szkół zawodo­
wych stanowi 7-mioklasowa szkoła podsta­
wowa. Dla młodzieży jednak, która nie u­
kończyła szkoły podstawowej tworzone bę­
dą na okres przejściowy zawodowe z dwu 
i trzy letnim okresem nauczanie zapewnia­
jące przygotowanie do zawodu oraz przej· 
ście do dalszej nauki. Tworzone będą rów­
nież szkoły przysposobienia zawodowego, 
szkoły nadzorców dla osób posiadających 
kwalifikacje czeladnicze lub róunwrzędne. 

Według odnośnych przepisów prawnych cenie na ławie szkolnej. Nauka w tych biorą o~tatPio uJział również i - za· młodzież pracująca zarobkowo w rzemio- szkołach jest obowiązkowa i tam gdzie one wodowcy. Oto na podwórzach łódzkicli śle, w fabryce lub pomagająca rodzicom w istnieją młodzież do 18 roku życia powinna zjawia się już tu i ówdzie rragent" w cy-ich pracach zawodowy"ch podlega obowiąz- do nich uczęszczać. klistówce, z workiem na plecach i wola; kowi dalszego kształcenia w szkołach śred- Inne szkoły zawodowe są szkol!lJlli do- pięknym tenorkiem: · nich zawodowych, dotąd zwanych szkołami browolnymi i dzielą się na dwa stopnie: - Gał - gany kupuję, stare łachy~ dokształcającymi. Należy tu nadmienić, że gimnaY.jum i liceum. Należy zwrócić uwa- stare szmaty ..• gminne szkoły rolnicze mają charakter gę na-to, że w roku szkolnym 1947-48 obok „Odpadki - to wielka rzecz" - jak szkół średnich i zawodowych i dokształca- liceów zawodowych dawnego typu, do któ- powiedział pewien zbi~acz, kt6ry za naj ją młodzież pracującą w rolnictwie zarów- rego jest przyjmowana młodzież po ukoń- lepsze wyniki w akcji dostarczania od:. no pod względem wiadomości ogólnych jak czeniu szkoły stopnia gimnazjalnego powo- padl{ów otrzymał w nagrodę od Centra-i zawodowych. lane zostały nowe licea zawodowe dla tych, ' li Odpadków Użytkowych piękny apa· :Młodzież przez ukończenie szkół tego ty- którzy ukończyli 8 klas szkoły podstawo- rat riadiowy . . pu zarówno rnlniczych, rzemieślniczych, jak wej. · · I Łodzianin 11-llll-llll-1111-llll-lll-1111-1111-llll-1111-llU-llll-1111-llll-nll-111l-IJll-1111-llll-1111-llll-llll~ll-ll 

PKP przygotowuje · się 
do przewozów jesiennych 

Kolejarze nie zawiodąl 
oświadczają aktywiści PPR i PPS • Zwiqzek Akademickiej' Młodziezy· Polsk1e1 w czwartek 26. bm. w lokal.u Związku . . . • . Zawodowego Kole3arzy odbyta się konferen 

dostateczna, ilość wagonów aczkolwiek jesz 
cze nie wystarczająca będzie uzupełniona 
przez dyrekcję katowicką, tak, że zarówno 
dla przewozów buraków, w związku ~e 
zbliżającą się kampanią cukrową, jak ziem­
niaków i zboża oraz węgla Dyrekcja Łódz­
ka jest w możności pokryć całkowite zapo· 

kich kolejarzy, a· w szczególności członków 
PPR i PPS jest zdecydowana walka o cał· 
kowite wykonani.e planu przewozów jesien· 
nych, co zapewni zaopatrzenie miast w ży„ 
wność na okres zimowy i potrzebnych ma~ 
teriałów dla przemysłu i rolnictwa. . 

zorganizował dwa kursy przedegzammacy1ne cja aktywistów PPR i PPS, której tematem 
Zarząd Okręgowy Związku Akademickiej było omówienie spraw związanych ze wzmo 

Młodzieży Polskiej w Lodzi prowadzi dwa żeniem jesiennych przewozów kolejowych. 
kursy przedegzaminacyjne, przygotowujące Konferencję zagaił kierownik Wydziału 
kandydatów do egzaminów wstępnych na Komunikacji WK PPS tow. Rulski. Wy­
Wyższe Uczelnie. Pierwszy tego rodzaju głoszony został referat na temat organi­
kurs uruchomiony został 9 bm. Kurs ten zacji przewozów jesiennych i dostarcze­
przygotowuje na uczelnie do egzaminów nia do tych celów środków technicznych z z przedmiotów przyrodniczych i technicz- podaniem ustalonego wcześniej planu usu­
nych i liczy ogółem 850 osób i trwać bę- nięcia niedomagań w urządzeniu stacjiirn­
dzie do 30 bm. lejowych. Prace te są już na ukończeniu 

trzebowanie przemysłu j rolnictwa. 
W roku bieżącym wykorzystano do­

świadc~icnia lat poprzednich i ·usunięto 
wszystkie stwierdzone i napotkane trudno­
ści. Jeśli chodzi o wagony towarowe jest 
przewidziany wzrost o 35 do 40 procent w W ostatnich dniach zorganizowany został i przed dniem 1 października to jest przed 

również drugi kurs dla kandydatów na Sl.u- rozpoczęciem przewozów jesiennych będą 
dia Prawnicze i Humanistyczne. Na kurs całkowicie wykonane. Ilość parowozów jest 

porównaniu z rokiem ubiegłym. 
Tow. Marian Dudziński w swoim wystą­

pieniu podkreślił, ·że obowiązkiem wszyst-ten mający trwać dwa tygodnie uczęszcza o­
koło 180 osób. Uczestnikom kursu przysłu­
guje z miejsca pracy płatny urlop. Otrzy­
mują oni całodzienne wyżywienie, a przyjez 
dni zostają umieszczeni w bursach. 
'Wykładowcami kursów są profe::>orowie 

i asystenci wyższych uczelni łódzkich. 
Kursy są bezpłatne. Na pokrycie wydat­
ków związanych z prowadzeniem ku.rsów 
ZAMP otrzymał dodatkowe subwencje w 
wysokości pon!\d 100 tys. zł. Subwencje u­
dzieliły Związki Zawodowe, przemysł i róż­
ne instytucje. 

Ofiary 
1836 złotych na sieroty po zamordowa­

nych w obozach koncentracyjnych ofiaro­
wała Okręgowa Komisja Związków Zawo­
dowych w imieniu ob. Przyborka Franci­
szka. 

40 milionów jaj, 1864 tysięcy kg. masła 
ma dostarczyć dla Lodzi spółdzielczość w 1949 r. 

Przed paroma dniami odbyła ·się ro::-ga- cym roku), zbiórka jaj z tegorocznych 18 
nizowana przez Oddział Łódzki Centralnej milionów Wźrosnie do 40 milionów sztuk. 
Sp?ldzielni 1nacz3:rsk~-Jajc~r~kiej , kil~u- Poza ,tymi powyższymi liczbami planuje 
d?1owa konferen~J~ kiero-~mkow. sp~łdz1el- się podobnie jak obecnie dowóz znacznych 
n! m~eczarsko - JaJczarsk1ch WOJewodztwa ilości masła dla Lodzi z innych województw 
łodzkiego. produkcyjnych. 

Na konferencji opracowano plan gospo- Potrzeby kredytowe na budowę mlecz:ir-
darczy, ustalający na 1949 rok, dalszy zna- ni, zbiornic jaj, tuczarni drobiu masz-yn, i 
czny wzrost dostawy mleka, którą projektu jlrządzeń technicznych niezbędnych afa 
je się na 85 milionów litrów (plan na rok zwiększenia produkcji ustal<A na sumę bieżący wynosi 51 milionów), sprze<łaż mle- 1.136 milionów złotych. Przewllliano rów­
ka konsumcyjnego wynieść ma 28 8mil. ntr. nież w Łodzi budowę wielkich magazynów 
(w roku bieżącym wynosiła 14 milionów), mleczarsko-jajczarskich, które umożliwią 
produkcja masła podniesie się do 1.864 ton nal"eżyte zaopatrzenie ludności miejskiej w 
(w roku bieżącym 1200 ton), produkcja ka- nabiał i jaja przez cały rok. 
zeiny wyniesie 558 ton {140 ton w bieżą-

I 

• 

Szczep .• 

Przygotowania do akcji jesiennych prze-4 
wozów podjęto w tym roku wcześniej niż 
zwykle. Na podkreślenie zasbguje fakt, że 
kampanię tę zapoczątkował właśnie aktyw 
obydwu partii robotniczych. 
Rozważano również zagadnienie wspól· 

zawodnictwa pracy. Sprawa ta dojrzała 
już na gruncie kolejowym, chodzi tylko o 
ujednolicenie jej na wszystkich szczeblach 
i we wszystkich okręgach dyrekcyjnych. 

Mówcy podkreślili dodatnie osią,gnięcia w; 
akcji współzawodnictwa pracy (które spo­
wodowały zwiększenie wydajności pracy, a 
jednodześnie ~większenie zarobków praco• 
wników kolejowych. 

Na wniosek aktywistów PPR i PPS 
uchwalona została rezolueja, której wyjąt­
ki przytaczamy poniżej : 

„Okres wzmożonych przewozów JeBlen"" 
nych stawia przed nami, akt~istami obu 
partii specjalne wymagania.' -taopatrzenie 
miast i wsi w żywność i węgiel, dowóz bu­
raków do cukrowni, ziemniaków do miast 
- oto zadanie niezmierne.j wagi, które tran 
sport komjowy powtnien i musi wykonać. 

Zadanie to wykonamy. Nie zawiedziemy 
społeczeństwa, szczególnie dziś, kiedy oczy 
calego świata zwrócone są na osiągnięcia 
Polski Ludowej. Kolejarz Polski Ludowej 
jeszcze raz dowiedzie, że svoleczeństwo mo.. 
że na nie.aa liczyć". 

J 



Sfr. ff 

1 11111111111111111v111111 1 11111n1nu111111t,łllłllłłltlUllUlłlłlłlllłlllUllUUlllllUł1UłłlllllllllłllllllłllłllllUUlllllllllłllłlllłllllllłllftłl ll lllllllllllłlłlUllU ... 

ZMP-ówiec jest więrny najlepszym tradycjom 
walk o niepodległość i wyzwolę_nie społeczne 

(z prawa ~MP) / 
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Za słowami poszły czyny 

Nie tak dia~ byliśmy mocno wstn:ąśnlięcl 
W'iiadomośaią o s.pałetnrilll Slię niasrz;.ego Domu Or­
ga.nriziacyjnoego w Pabi<lilllioadl. Postan<>wil~my 

- wówczas, że Dom ten odbud'Uijemy, że do p!Nicy 
weźm:Lemy się w jak najlkrótszym cziasiie. Nasz.a 
zapowiedź, nasrza wola odbudolwy niie był.a tylko 
c:zceym fraresoem. Za słowami poszły czyny. 

Na terenie Pa!Yianic ukonostytu<>wał się K'J­
mitet Odbudowy Domu Organizacyjnego, w 
skład którego opróoz; p.rzedsta:wicieli miejsco­
wej mło·dizieży rorganizryw-anej w ZMP ".'eszli 
pr7!edstawioiele Wl!a<lz miasta i partii politycz.. 
nych. 

u progu nowego roku szkolnego 
, czekają nas poważne zadania 

Weka<::Ję dobiegaiią końca. Za kdlka dni ci- ny~h li i;l'Owek łacińskdch, ślęczenie ruad zada- Wraz z rozpoczęciem tego roku szkolnego· 

che i puste sale szkolne zapełnrią się gwarem niam.i mat~miatycz.nymi li wypracowaniami poi przystąpi ą do pracy kola szkolne naszej ot­

i śmiechem rozpoczynającej nowy rok szJml· &kimi, tłumaczenie opowiadań angielskich czy gan1zacji, Związku Młodzieży Polskiej. Praoa 

IJ:Y mł<>dzieży. Po dwóch mie&iącach wypo- rosyjskiich. Zacznie Bię mozolna praca nad tych kół w bieżącym r<>ku będzie i bru.dna i 

czynku prxys•tąp.imy znów do wytężonej na- zdobywaniem przyswajaniem robie nowych niezwykle odpowiedzialna. Okres najintensyw 
uki. Zacznie się „obkuwanie'· dat hds,torycz- wiad<>mości. niejszej pracy przedzjednoczeniowej i sam 

moment zjednoc:zeruia organizacji młodzdeży 
wypadł podczas wakacji, gdy nie mogło być 
m<>wy o jak·ieJkolwiek działalności kół szk.o!· 
ny-:h. .Działacze oświatowi 

·Dziś pnzy spalonym budynku wre robota. 1 
Dźwięczą kilofy i łopaty usuwające rernki gru 
zów i spalenliizmy_ stu,k,ają młoty. słychać ml<>­
de gł".>sy. Bo wi,edz:ieć trzeba, że młodz.i-eż _ Z?-1P 
e; terenu Pabdanic postanowila Wiia-snym wysił­
kieJll, odbudować swój Dom. Mł.odzi pracują 
dając kook.retny przykład twórczej, pGzytyw-

obradują 
Nie przeżywaliśmy przedzjazdowej gorącz· 

kii. Jesteśmy nieco opóźn.ieni w pracy. Pod­
czas, gdy wszystkie kola w Łodzi zakończyły 
już akcję scaleniową kół, my do t-ej akcji do­
piero przystępujemy. Zaczniemy tworzyć kola 
klawwe, wybierać z.a.rządy szkolne, zakladać 
kola tam, gdzie nfo było dotychczas żadnej 
placówki c:zterech organizacji ml<>dzieżowych. 
Do końca wrześni-a w kQżdej szkole powinno 
pracować koło ZMP. Musimy przystąpić do 
poważnej pracy wychowawczej. Musimy oźy· 
wić organizacje szkolne takie ,jak samorządy, 
koła naukowe, spółdzielnie. Musimy rozpo· 
cząć poważną akcję samokształcen.iową, świe­
tlicową i społeczną. Musimy skupić w naszej 
org<ll1iz.a.cji całą ml-odzież szkolną. 

' nej roboty. W pracy swej i wysiłkach nlie są 
1.>samotruieni, pomag•ają im Koleżanki i Kole­
dzy z mych miast naszego w<>jewódxtwa. e: 
pomocą przychodzą im Koła i poszc:regó!ll!i 
ozlxmilwwie organitrec ji. 

Nasza praca sprawi, że D':>m ZMP w Pabifilii­
cach nie będ.7lie o__9dany na pastwę jesie'Ill!lych 
wichrów -i desz.czów. Dlatego też pierwszie -pra­
ce przy budynku prowadzone były w kierunku 
zabezpiec:reni'a wnętrza. 

Praca brwa. Ofiary napływają. Dom odbudu­
jemy. - Taka jest nasza ~la, wola młodzi&.· 
ży ZMP z terenu Pabianic i województwa. 

G. 

·studium Dziennikarsko-Publicystyczne W Zairządzie Wojewódzkim ZMP odbyła się konferencja, p11Zedmiotem której były farmy 
pracy <>Światowej, S1ZCZególnie na wsi. Opracowano plany, a teraz do iiZ'iełal 

W najbliższych dniach specjalna !komisja 
złożona z przedstawicieli władz naczelnych 
·Związku Młodzieży Polosk·iej, Ministerstwa 
Oświaty i Służby Polsce opracuje plany pracy 
dla kół szkolnych ZMP. Musimy być prz.ygo· 
wan.i na to, że sta•ną przed nami poważne za· 
dania i obowiązki. Z obowiązków tych wiilJlli• 
śmy 5ię wywiązać „na piątkę". 

T. Kaczmarek 

W Ło<bzi istnieje Studium Dziennikan;ko-Pu· 

'blicystyczne. Obecruie są prowad-rone pertraik- Mie1· ski Dom Kultury Młodzieży w szeregach ZJ. edno-
tacje w sprawie nadania studium rpraw wyższej • • • • 

uczelnf. ~~i'ki tych .J'ertrektacji będą zn~e powstaje we Wrocławiu czoneJ organ1zac11 
w pazdz'llemiku. ZapliSy na studuum będzie . _ . . 
pmy_jmować po 1-ym września .sekreta•riat _ 1 .1'eatr Laollti I Akta:ra w.e. Wrocławiu zosta- skim Domu Kultury Młodzieży czynna będzie Na K'JI!g>resie Jedności Mło<lrzieży Polskiej 

Łódź Pi>.>trkowska 133. me w· nowym sezO!lJ_e prz.eJęty przez Zarząd świetlica, gdzie prowadzona będzie akcja umu- 'we Wrocławiu w dni·a,-:h 20-22 lipca 1948 11. 

' Miejski i przekSIZtałcony na Miejski Dom Kul- zykalni<!nia młoci;zieży. zapadła uchwala 0 utworze.rui.u Zwi~ku Ml~ 

. - NA DOM ORGANIZACYJNY 
W PABIANICACH. 

Koledzy m<tturzyfoi złożyli w Wojewódzkim 
Zarządzie ZMP w Łodzi dobrow'Jlne ofiary pie 
niężne na odbudowę Domu Organiziacyjneg-0 
w PabianJicach na sumę zł 2.900, wzywając do 
dialS1Z·e'j akcji zbiórkowej wszystkich ma1urzy­
stów - ZMP-owców. 

tury- Młodzieży. Nowa placówka p?siadać hę- Ponad!.() przy Miejskim Domu Kultury Mło- dzieży Polskiej, w skl.ad którego weszły wszi· 
dzie dwie sceny, z których jedną obsługiwać d:zieży stwor.zone zostanie studium amat·':>rskich stkie dotychczas istniejące organiziacje mło-
ma młodzież od lat 6 do 12, dirugą natomi•ast z·espolów młodzieżowych; dzieżowe ZWM, OM TUR, „WICI"' i ZMD. 

młod;.d.eż powyżej lat 12·tu. Będzie t-0 w śot- Nad całokszt<!łtem pracy oruwać ma Rad-a Na 'Kongresie tym uchwahno deklarację 
słym tego sł.<Jwa znaOLeniu s:zkolny teatr mło- Pedagogiczna, powOłana przez władze miejskie ideowo programową i statut Związku orarz; wy 

dzieiowy, jedyny tego rodzaju w Pols.ce, obeJ- i organizacje kulturaJn.':>-oowiatowe. brano władze Związku, Radę Naczelną i Zan:ąd 
mujący młąd2lież wszystkich szkół, jak też Główny. 

młodzież pmas!Zkolną. A gdybyśmy i- my w Łodrz:i postairali się z<>r- Obecnie przystępujemy cl.o ak':ji scaleniia 

Prócz przeds.tawień teatralnych, przy Miej- g.aniz0wać tak pożyteczną placówkę? Kół dotychczasowych orgainiZ'acji w k.<Jłach 
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statutowo wybrane władze. 

ł b d k 
Na ter!'!nie województwa lód-zkiego akcja 

Z Wizytq U m Odzieżowej ryga Y tra torowej scalania Kół ZMP i wyborów Zarządów trwać 
Siedzieliśmy u tow. Szychowskiego, admi­

nistratora zespołu PNZ Warszyn. Mówiliśmy 

o wielu sprawach; o polityce, o rolnictwie, 
o Ziemiach Odzyskanych, o ,,szabrze". Ten o­
statni odczuł Warszyn na własnej skórze. Roz 
szabrowano urządzenia gospodarskie, no i na­
turalnie domowe. 

Trzeba było zaczynać przed 4-oma miesią­

cami prawie dosłownie od początku. Wyniki 
pracy widać już wszędzie - powprawiane o­
kna, drzwi, odremont<>wane domy, wikające 

·wreszcie ugory. Tylko w mieszkaniu admini­
stratora, gdzie siedzieliśmy na ławie stanowią 
<:ej obok łóżka jedyne umeblowanie, wiatr 
wieje przez niewprawione jeszcze szyby. 

Ale na to tow. Szychowski nie zwraca u­
wagi. Ma za t<> wspaniałe plany: tu będzie 

świetlica, tam spółdzielnia, tu przedszkole, a 
tam wspólna pralnia" - mówił mi przy ob­
chodzie, wskazując budynki, w których Wfe 
już praca. A pracy trzeba w Warszynie wie­
le. Zespól składa się z pięciu pojunkierskich 
majątków. Plan na ten rok gospodarczy (tj. 
od lipca do lipcą) to obróbka 2011 ha ziemi 
(.nieuprawianej już od czterech lat). Tow. Szy 
chowski twierdzi, że wykonanie planu to nie 
wszystko (ten będzie na pewno wykonany), 
że trzeba myśleć o działalności społecznej. 
Ma to być właśnie spóldzie1nia, świetlica, 

punkt zdrowia, przedszkole no i ta wspólna 
pralnia. „Tu będzie trochę trudności z pracą". 

- Może Brygada pomoże... - podsuwam. 
I tak rozmowa schodzi na temat Brygady. 

„Wiecie, nie raz aż podziw bierze patrzeć 
na tych chł<>pców, z których wielu nie miało 
n:c wspó1ne z pracą na roli a którzy dziś 

tak zgrabni u.wijają 6i ę przy traktorach. Je­
dno tylko: i ęcej takich brygad - kolego -
więcej . Roboty mamy tu na Ziemiach Zachod 
nich mnóstwo. Prace wykonane przez Bryga­
dę będą jednak tylko jednym z małych odcin 
ków tej roboty, choć osiągni ęcia ma za sobą 
Młodz i eżowa Brygada Traktorowa ZMP po­
ważne. 

Nie będziemy tu raz jeszcze cytować wszy· 
stkich liczb, o których pisaliśmy już w jed­
nym z numerów „Głosu". Dla przypomnienia 
tylko: 510 ha orki to jedno z nich. 

' Warszyn to prawdziwe odludzie. Od naj­
bliższego miasteczka oddalony jest o 20 kilo· 
metrów. Nic więc dziwnego, ie niektórzy z 
traktorzystów czują si ę Robinsonami i próbu­
ją za.puszczać brody, (piszemy próbują, gdyż 
·nie zawsze wyniki odpowiadają zamiarom). 
Ale ,tych którzy mają brody i tych, którzy ich 
nie mają - ożywia ten sam zapał. 

Szkoda. dr':>dzy azyteLnń.cy, że ruioe możecie 
tego widzieć. Przekonalibyście się, że jest na 
w-awdę tak, jak stwierdza administrator z 
Warszyna: „miast wylegiwać się na sł<>ńcu, 

wybrali ciężką pracę i wywiązują się z niej 
dobrze··. A co do roboty wychowawczej, jak 
mi powiedział jeden z członków Brygady, naj 
lepszą pracę spełnia tu samo życie. 

Życie, które uczy nowego stosunku do pra­
cy i uczy żyć w zespole. Brygada krzepnie z 
dnia na dzień. Brygada szczyci się propor­
cem - darem Zarządu Łódzkiego ZMP. Nie­
wątpliwie i zainteresowane czynniki z PNZ 
nie zapomną o wyróżnieniu. 

Swego nowego stosunku do pracy chcą 
członkowie Brygady nauczyć i iillilych trak-
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torzystów, tych zawodo:wych. W tym celu będzie od 20 sierpnia do 10 wr11:eśnia br. 
projektowane jest ściślejsze zespolenie z trak Najpierw łą-:;zyć się będą k<>ła fabrycxne 
torzystami majątku. i wie jskie, we wrześniu nat0miast rozipocZilli.e-

Gdy ktoś z kolegów chciałby to zobaCLyć, my scalanie kół szkolnych. 
- podajemy na wszelki wypadek adres (a mo Wydział Organizacyjny Zareądu Wojewódz· 
że napiszecie do nich): MBT ZMP, Warszyn, kieg<> ZMP organizuje odprawy powiat<>we 
poczta Pełczyce, woj. szczecińskie. Gdy ktoś i miejskie dla prrewodniczących kół. Na od· 
pojedzie, może będzie miał szczęście (jeśli prawach tych zostanie omawiana s:z.czegóhwo 
traktorzyści będą w dobrych humorach) popro akcja scalani1a kół na powi·atach. 
wadzić traktor jak ni:żej podpisany? A może W akcji scaleniowej kół wezmą udrriał człon 
tak jak on w Balt-Orient-Expressie, mknącym kb'!\'ie Zarządów Powiatowych, delegaci na 
ze Szczecina na południe podsłucha rozmowęł Kongres, aktyw szkolny itp. o'l'az praedstawi­
wracających z wybrzeża - pełną rozważań ciele Zarządu W'ljewódzkiego ZMP. · 
na temat, gdzie wódka w Międzyzdrojach by- ZehranLa wyborcze -p-0w:nny być Swiętem 

la lepsza w „Oazie" czy ,,Europie" i zestaWi Młodizieży, manHestacją Zjednoczonego ZMP. 
ją z wypowiedziami traktorzystów mówiących j Nii zebraniu tym nastąpi uroczysta wymiana 
bez żadnego specjalnego nacisku, . jakby to by lzgitymacji, każdy członek oddając dotychc-z:a. 
Io zmzumiałe samo przez się o konieczności sową legitymację otrzyma legitymację ZMP, 
pracy na dwie zmiany w zastępstwie chorego wrec:z.oną mu przez praewodniczącego nowo­
kolegi, czy też o pracy w niedzielę (bo w so- j)Owstałego koła Na zebraniu tym OJ>racowa­
bo tę padał deszcz). Jedno jest pewne. Zrozu- nr mstanie plan pracy kola. obejmujący wszy 
mieją wśród Brygady i wśród pełnych zapału 

1 

stkie zadani.a jakie koło ma wykonać w naj· 
ludzi z majątków PNZ-nową Polskę. ' Miższ~ okresie. 

Jerzy Feliksiak. : Jan Klelan 

tętni życiem 
Jesteśmy w jedm~ największych za.kładów w Mrodzieżowym Współzawodnictwie 

przemysbwych ro~tni".:Zej Ło<lzi - PZPB ora11: działalności kulturalno-oświatowej 

młodzieży 
Pracy I polskie W}"Stępy amatorskie zesp0łów świeili· 

i idoo cowych. Organizuje się 30-40 csobov/y -;bór 
ZMP. Nr 3. wo wychowawczej. 

Potężne bl{)lki fabry=-e zdają się drgać od Wystarczy wspomnieć przodownice pracy 
stukotu maszyn.. Spod kr.rysien, opanowanych koleżankę Stachowską Stanisławę, która wy­
pewną ręką robotnika wychod:zą tysiące me- sunęła się na czoło w Młodrzieżowym• Współ­
trów tkaniny. Wre wytężona, twórcą_..a praca. rzawodnictwie Pracy. Za jej przykładem wiele 
Wystarczy przej ść tkaJrui.e i rzudć okiem na ko!eżanek i kolegów przoekrecza z dnia na 
robotników, prz.ekonać się, że ogr'>mną i-;Ji dZ"eń normy produkcyjne. 
część stanowi mhdzież. W n·agrodę za ws-paruiałe osiągnięc~a w pra-

A oto spotykamy przewod.nkząceqo Zarzą· cy około stu mlodych przod'Owników, azłonków 
du Dzielnicy Fabrycmej kol. Janika, który ZMP, wyjeżdża w najbl'iższr:-h dniach do 
w krótki 0zmowie z.apOZIIlajoe nas z ,wynika- Wrodawi•a n·a Wystawę Ziem Odzyska'nY,ch. 
mi pracy ciem młodych robotników w Za- Ozym:13' udz~ał bi-0rą członkowie ZMP w pracy 

kladz:e. • . świetlic'owej na terenie Zakładu. Dwie trzecie 
Już na początku 1946 r. - mówi kol. Janik . . . . 

- powstają tu oryanizacje młodzieżowe ZWM członkow .zespoi~ sw1etl1coweg_'l to ZMP-ow-::y, 

i OM TUR. Skupiły one najlepszy element 20-ka z nich, bL()rących udział w sztuce pt. 
młodicieżv. który później świecił przvJdadem I „Sygruiły'' wyjeidża do Wa•rsziawY n.a <>Qólno-

• 

Młod?rież wrga.nizowana cieszy się d10brą 
op in~ą władz fabrycznych. Jest to niewątpli­
w.ie . d<>datni wynik pracy wychowawczej i 
oswLatowej w szereg a :h ZMP. Ale są i braki 
w pr·acy K0ła. Na około 3 tysięcy młodych ż-a 
tJrudi:iionych w Zakładach - dopiero ponad 400 
nalezy do organizacji. Stąd główne zadanie -
skupić w szeregach organi:oocjj całą młodzież. 
Trzeba przy~tąpić d<> masowej pracy wychowa 
wcze1 i ośwlat<>wej Trzeba będzie umasowić 
młodzieżowy wyścig pracy. 

Jesteśmy pewni, że młocl:lież PZPB Nr 3' wy 
kona te zada.ni.a w tylu procentach, w ilu WY· 
konują plany produkcyjne. 

_Józef Anioł 
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Kronika Kalisza Junacy SP wrócili z obDZÓW 
# 

KOMU WINSZUJEMY 
~obota, dnia 28 sierpnia 194:8 roku. 
Dziś: Augustyna, Aleks. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 16-62 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 
Pożarna 21-77. 

Informacja telefoniczna (Biuro nu­
merów), podawanie dokładnego czasu 
12·11. 

Informacja pocztowa 14-07. 
Informacja kolejowa 10-51. 

DYŻURY APTEIC 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Jaśnie· 

"'icza, ul. Babina 14., tel. 10-63. 

. 
KINA 

Kino - „Wolność" -wyświetla film 
p. t. „Pościg" prod. angielskiej. Począ­
tek seansów - 16,30, 18,30, 20,30. 

Kino „Stylowy" - „Chłopiec z przed 
n1ieścia", dod. „Co ty tu robisz". Sean­
se o 16, 18,20. 

Kino „Bałtyk" - „Ulica złoczyn­
ców" - 16, 18.20. 

Dnia 26 bm. rano wrócili do Kalisza po o­
śmiotygodniowym pogycie w IO-tej brygadzie 
pracy kal'.scy junacy. Wrócili opaleni, czer­
stwi i zdrowi, Roześmiane młodością twarze, 

wykonane obowiązki, za sprawność fizyczną. I pełnionego obowiązku wobec odbudowujące< 
Na zapytanie nasze, jak się czują w bryga- go się kraju, dawała siły i chęci do pracy. -

dzie pracy, wyjaśniają, że początkowo trud- Nikogo nie potrzeba tam było popędzać, każdy 
no się było przyzwyc:z.aić do rannego wsta- chciał zrob:ć jak najwięcj i najlepiej, bo du• 
wan:a, do panującego w brygadzie rygoru żo jeszcze zostało do zrobienia - wyjaśniają 

i systematycznej pracy. Lecz świadomość wy nasi najmilsi rozmówcy. Nasz. pobyt w bry• 
szukają na dworcu najbliższych. 

Na piersiach błyszczą odznaczenia za dobrze 

------------------------------------ godzie pracy był dla l\as najlepszą szkołą O"' 

Sprawa nocnych dyżurów lekarzy 
W mieście naszym liczącym w tej 

chwili 53 i pół tysiąca mieszkańców 
mamy 30 lekarzy. Nie jest to liczl:fa du­
ża, uwzględniając, że obsługiwać mu­
szą oni ludność nie iylko miast ale i 
powiatu. 

Mimo jednak sporadycznych wypad­
ków utyskiwań na 'mniej lub więcej 
istotne niedomagania w obsługiwaniu 
chorych przez lekarzy otrzymanie po­
mocy lekarskiej w dz'ień nie nastrę­
cza \viększych trudności. Gorzej nato­
miast przedstawia się sprawa otfzy­
mnia pomocy lekarskiej w nocy. Zna­
my wypadki, że szukający pomocy le­
karskiej puka lub dzwoni bezskµtecz­
nie do kilku lekarzy lub ucieka się na­
wet do interwencji MO. • 

Czy wobec tego nie warto przyśpie-

szyć tak dla dobra chorych jak i sa­
mych lekarzy zorganizowania nocnych 
dyżurów lekar*ich? Przed kilku tygo­
dniami podaliśmy za pośrednictwem 
„Głosu", ktf dużemu zadowoleniu czy­
telników, wiadomość otrzymaną ze źró 
dła autorytatywnego, że sprawa zor­
ganizowania nocnych!. dyżurów lekar­
skich jest kwestią kilku dni. 

Szło tylko rzekomo o zainstalowanie 
aparat.u telefonicznego w gabinecie le 
karza dyżurującego. Dotąd jednak 
skończyło się na obietnicy. Czyżby_ to 
była wina Urzędu Pocztowego, który 
tak długo zakłada telefon 

Czekamy, lecz nie na wyjaśnienie, a 
na zawiadomienie, że nocne dyżury le­
karzy zostaną zorganizowane nieba­
wem. 

z życia Podgrodzia Kaliskiego 
W dniu 25. 8. br. w sali Starostwa datku gruntowego ob. Mikołajczyk, 

Powiatowego w Kaliszu, pod przewod- pierwszy · sekretarz Pow. Kom. PPR -
nictwem ob. Centa, odbyło się zebranie Cichowlas, poseł ob. Karpała i ob. Ku­
w którym udział wzięli sołtys:i, człon- oharski ze Szczypiorna. Mówcy omówi 
kowie organizacji społecznych i Gmin- ii znaczenie funduszu oszczędnościowe­
nej Rady Narodowej oraz uczestn:icy go i wezwali rolników do terminowe­
społecznego FO. gminy Podgrodzie Ka go wpłacenia składek oszczędnościo­
liskie. I wych. Na zebraniu obecnych było 800 

Na zebraniu przemawiali: ?astępca osób. 
powiatowego pelnomcnS.ka do spraw po 

bywatelską. Teraz - w giińnazjum będziemy 
pracowali :ntcnsywniej i owocniej - oświad• 

czają. • 

llllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!fllllllllll:ll'llllllllillllllllllll 

Coś n:ecoś o majówkach 
Pogodne niedziele lipca i sierppia, sprzyja• 

ty w tym roku doskonale urządzanym zaba• 
wom letnim i majówkom. Prawie wszystkie 
imprezy tego rodzaju udawały s:ę doskonale. 
dzięki czemu osiągnieto znaczne zyski mate„ 
rialne, które pójdą na cele społeczne, chary~ 
tatywne czy inwestycyjne, poszczególnych or• 
ganizęcji. 

W c:ągu dwóch miesięcy liczba zabaw od• 
bytych na terenie Kalisz.a i powiatu,/wyraziła-"" 
by s:ę liczbą trzycyfrową. Znać, że nasi oby_. 
watele mają dość werwy i animuszu i .„ pie· 
niędzy. 

Wydaje nam slę jednakże, że byłby naj« 

wyższy już czas na to .~by na majówkach, o~ 

graniczyć spożycie alkoholu. 
Inicjatywę tę powina podjąć Liga Kobiet 

i Komitety antyalkoholowe. 
Les . 

·zdarzenia i wypadki 
TRAGICZNY WYPADEK PRZY 

PRACY 

W Ośrodku Konfekcyjnym tir. 3 - pręca wre 

W dniu 25. 8. br. we wsi kol. Kakc. · • 
wa, gm. Godziesze, pow. Kalisz u ob. 
Kucharskiego Jana w stodole podczas 
młocki żyta, zatrudniona przy pracY, 
15-toletnia Zofia Szczerowska uległa' 
nieszczęśliwemu wypadkowi - chwy•. 
eona przez pas maszyny została rzuca 
na na boisko z taką siłą, że w pół go" 
diiny później zmarła. 

St:"śćdziesiąt maszyn do szycia jest ustawio­
nych wzdłuż sali. Przy każdej szwacz..li:a schy 
tona nad robotą. Dziesięć maszyn · dziesięć 

g•ow -- jasnych, ,·ien•i::vch. rGLJl aitych. Tur­
\.,rza n•H'7yny wpra•,:,ione w f1 eh elektrycT.· 
n ·!m · !'l<l'!"ędem, migają phtv t.r zeszywanego 
materi~cu . Powstają kombinezony, odzież ta 
będzie w fabryka·ch i wars:z.tatach służyć ro­
botnik~m . 

Kierownik personalny tow. Cmilowski wska· 
z.uje nam poszczególne fazy produkcji, udzie­
la wyjaśnień. Od pierwszego stołu przy któ·-

r rym pracują rozkładaczki, zaczynaj S:ę taśma 
produkcyjna. Przed chwilą złożono stos wy­
krojów przy~ezionych z krajalni. Sprawne rę 
ce robotnic chwytają poszczególne płaty ma· 
teraiłu, rysując z pomocą S11.ablonów linie przy 
szlych szwów. kompletują elementy przysz­
łych kombinezonów. Za chwilę komplet rusza 
w drogę - poprzez cały n.ąd maszy:i. Nastę­
puje zeszywanie boków, kieszeni, kolnierzur, 
brzegów„. Turkocą zajadle krawieckie maszy 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!JJllWllllllllllllllll 

Egzaminy 
do Gimnazjum Handlowego 
W związku z rozpoczynającym się 

nowym rokiem szkolnym Gimnazjum 
i L'iceum Handlowe- wyznaczyło egza­
miny wstępne do 4-letniego liceum 
(niższeg0) na dzień 30. 3. t. j. w po­
niedziałek, godz. 8 rano; do liceum 2-
letn'iego (wyższego) - 31. 8. t. j. we 
wtorek godz. 8 rano. 

Egzaminy poprawkowe (uzupełniają­
ce uczniów i uczennic) odbc;dą się dnia 
28 bm. (sobota) godz. 8 rano. • 

ny. W kilkadziesiąt minut powstaqe gotowy 
kombinezon. Teraz jeszcze wykończenie. 

\ 
Znów nowe ręce chwytajĄ robotę, przyszy 

wają haftki, guz,;ki, znaczą ślady dzurek. Pra· 
cują dziurkacze i ryg:elki. Gotowe kombine 
zony znikają gdzieś dalej, wędrują do praso­
walni. Korzystamy z okazji by porozmawiać 
z pracownicami. Młoda robotnica -ob. Barbara 
Jalow:cz oświadcza że praca w Konfekcji jej 
odp0wiada, wiem, że pracując dokładnie -
wykonam pracę lepiej i więcej, więc staram 

się ja mogę. A sposoby, - to nie ma innych 
jak rzetelna chęć do pracy. 

Pc•dobną jest op'.nia i starych pracown!c 
tow. tow. ~ról Marii i Łysiak StariisłaWY. Roz 
mowę przerywa nam kierownik produkcji pro 
wadząc nas do prasowalni i magazynów. Stąd 
wyprasowana i wysortowalaa odzież odpływa 
do odbiorców. 

Dzienna produkcja Ośrodka Konfekcyjngo 
]N'r 3 w Kaliszu wynoci 1600 sztuk odzieży, 

• (Les) 

Komite.t Społeczny PCK 
Rozporządzeniem Zarządu Głównego 

PCK w Warszawie mają być na całym 
obszarze kraju powołane do życia Ko­
mitety Społeczne Polskiego Czerwone­
go Krzyża. Zadaniem ich będzie nada­
wahie dz(iłłalności Oddziałów PCK., 
kierunku zgodnego z ogólnonarodowy­
mi wytycznymi polityki i gospodarki. 
Do Komitetów tych wchodzą przedsta­
wiciele organizacji politycznych i spo-
łecznych. -

W Kaliszu Komitet SpołeGzny PCK 
ukonstytuował się w składzie następu­
jącym: Stolic i Bencki - z ramienia 
Rady Zw. Zawodowych, Wasilewski i 
Zawadzki ·(Samopomoc Chłopska), Za­
ksowa (Liga Kobiet), Lipiński (ZMP), 
Maciejewski (MRN), Garnuszewski (P. 
R.N.), Pilinski (ZNP) oraz prez. miasta 
Bonusiak i starosta pow. Naskręt. 

Czytajcie „Głos Kaliski" 

Przygody 
Jasia 

PORACHUNKI 
MIĘDZY WSPOLNIKAMI 

W dniu 26.1 8. br. w godzinach ran­
nych w Kaliszu przy ul. Garncarskiej 
nr 5 pobili się dwaj wspólnicy przed-
si'ęb'iorstwa handlowo-przewozowego, 
Szymański Wiktor i Kubisiak Franci..; 
szek. W bójce brała również udział ro~ 
dzina obu stron. 

SKAZANIE NIEBEZPIECZNEJ 
DONOSICIELKI 

Dnia 25. 8. br. przed Sądem Okręg~ 
wym w Kaliszu stanęła Amalia Wil~ 
helm ur. 2. 7. 1903 r. w Krywinie, 
oskarżona o to, że w okresie okupacji 
w r. 1939 w Annowce gm. Zbiersk, 
pow. kaliskiego :idąc na rękę władzy 
państwa n:iemieckiego działała na szko" 
clę ludności polskiej. Złożyła ona do 
żandarmerii niemieckiej doniesien'ie na 
Helenę Molke i Jana Banasiaka, nara­
żając ich tym samym na niebezpieczeń 
stwo utr.'.\ · życia. Sąd skazał Amalię 
Wilhelm · ~ 3 lata więzienia, z zalicza 
niem dot. 1:::zasowego aresztu, utratę 
praw publicznych i obywatelskich 
praw honorowych na okres 2 lat oraz 
przepadek mienia na rzecz Skarbu 
Państwa. 

Napuścimy wody! Gadu, gadu! Gadu, gadu! A woda leci! 

Wydawca: Miejski i Powiatowy Komitet PPR w Kaliszu. Redakcja i Administracja: Kalisz, ul. Marsz. Stalina 17, tel. 10-26. Tel. nocny 11-10. Godziny przyjęć Redaktor. 
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TEATllfl/ 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z po~odu remontu 1.:w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny. · 

" 

Wkrótce mieszkańcy Lodzi znów ujrzą 
na scenie Teatru W. P. (,Jaracza. 27) arcy­
zabawną komedię Molierefa p. t. „Grzegorz 
Dyndała". c e e 
traszkiewicza w częściowo zmieniooym ze 

Nr. 237 

niedziela? Próby pod kięrownictw,em reż. D. Pie- o n a m p r z y n I e s I e 
~1:~sf:!~ra;i:~~m0:Sa:iu.n:~~~aj, Przegląd jutrzejszych imprez sportów~cn w. Łodzi 
tworzą: H. Billing, B. Fijewska, J. Macher po wJzycie pił.karzy jug<l6łowia.ńskich, z.nów! Na przedmecru ro"Zegrane ws.ta.nie spotkanie 
ska, J. Ladyński, J. Maliszewski, J. War- przy>S-zła kolej na mistrz.owskie me.cze pił- o m1st.rz..ostwo Polski w szczypiomiaku pom;ię­
miński i M. Wojciechowski. Oprcwowanie kar&k.ie drużyn Ugowych. W Łodti w nie<li..ie- dzy ŁKS-em i Zjednoczonymi z BydgoS'Zczy. 
scenograficzne z. Strzeleckiego. ' lę ui.bacz~:UY ~e-spó~ Tar~vii, pogromcę Ru- Faworytem meczu są łod:z,ianie. Drugi zespół 

TEATR POWSZECHNY chu i Leg11, ktory ,;1ę .zmierzy z ŁKS-em. ~la ligowy Łodzi RTS Widzew udaje się do Po-

l ŁKS-u zawody te maią kolosalne :znaczerue. znaJi ia, gdzie będzie miał za przeciwnika tam-
• OSTATNI TYDZIEŃ . . Poko.n.a..nie bowiem gośc·i przez łodzian spo- tejszy ZZK. z którym uzy6kał w pierw'3zym 

Dziś o godz. 19.30 sztuka G~ Zapolsk1eJ I woduje praesunięcie &ę w tabeli ŁKS-u w. spotkaJiiu 2 punkty. Czy mu się to uda w rue­
„2ABUSIA" z gościnnym wysfriępem Ireny, pomy~lnym wypadku nawe.t o kilka miejsc w dz·ielę, okaże najbliższ.a przyszłość. 
Górskiej w roli tytułowej. Jest to najlep-1 górę. Szkoda tylko, że Baran nie będzie mógł PTC również gra na obcym terenie z Srom-
sza kreacja aktorska tej artystki młodego zagrać, wskutek czego osłabiona zostanie linia bierkami o wejście do pierwszej Ligi. 
pokolenia. Obok Górskiej biorą udział: E. ofensywna gosQQdarzy. Sądzimy jcdinak, że Pomimo, że zakończone =stały zawody fi­
Drozdowska, H. Krzywicka, M. Stróżyńska t kierownictwo łódzkiej drużyny w5tawi do na- nałcwe o wejście do klasy A Okręgu Łódz­
z. Truszkowska, J. Zarubin, J. Dwornicki, I padu odpowiedniego zawodnika, który by god kiego, nie wyłoniony został jeszcze kandydat 
Z. Filus i Z. Kęstowicz. ' nie zastąpił Barana. do tej konkurencji, ponieważ ZZK Koluszki i 

W nieddelę, dnia 29. 8. dwa ostatnie przed-,. 
&:awienia o g')dz. 16.30 i 19.30. K I 
TEATR KAMERALNY w DOMU ŻOŁNIERZA o arze w Łodzi 1 \vrześnia czescy startujq 

ul. Daszyńskiego 34 
w ponliedz.iałek, 30 sn.eri)niia premiera srtuki 

;.NIEBOSZCZYK PAN PIC" C. de Pey•ę.t 
Chapuis,. jednego z n.a jz.nakomi!s.zych pisairzy 
fTarncuskich, aut?ra „Judyty" i 1 ,.,Szateństwa". 
Ta ossllatTuia sztuk.a była jednym z największych 
sukcesów teatralnych w okresie ptrLedwojep­
nym .. ,Nieboszczyk Pan Pic'' ukaże się w Te-
6.trZie Kameralnym w świetnej reżyserii Jarnu­
szia Wameckiego. Obsadę stanowią Ha'Illna Bie­
ldcka, Krystyna Ciechomska, Haliina Głuszków­
na, Czesław Gu'Z'ek, Irerua Horecka, Waooa Jaku 
bińska, Janusz Jaroń i Michał Melina. Deko­
racje Stanisława Cegielskiego. 

Kasa czymia. od 11 d.o 13 i od 15, tel. 123-02. 

Teatr Letni „BAGATELA" Piotrlrowska 9,1 
Ostatnie dni najweselszej k-:>medńi sezcnu pt. 

,,ł-1USISZ BYC MOJĄ" 
Początek o godz. 20-tej. W nii>dzielę, donria 

29 bm. dwa prrzedstawienią. o godz. 16.30 i 20. 
Zniżki ważne. 

TEATR KOMEDn MUZYCZNEJ ,,LUTNIA~ 

Piotrkowska 243 
Dziś i dni następnych o ~dzinie 19.15 

„CNOTLIW A ZUZANNA", operetka w 
3-ch aktach J. Gilberta. 

Bilety wcześnie i do nabycia: ul. Piotrkow 
f'ka 102, a od godz. 17-ej w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru czynńa od godz. 
11-ej. · 

f,ETNI TEATR .,OSA" 

Drużynę łódzkq zasili Kupczak z Krakowa 
W wyniku pomyślnego zakończenia sta- będzie następujący: Zdenek Stepanek, Mi­

rań o przyjazd ekipy kolarzy czeskich do roslaw Koczwara, Dimitrij Bruner Jiri To­
Lodzi, Zarząd LOZKol. organizuje w śro- mecz i Ja.roslaw Bartunek. 
dę dnia 1 września br. wielkie międzynaro- Drużyna Lodzi zostanie zasilona Kupcza-
dowe wyścigi na torze w Helenowie. Po- ·kiem z Krakowa. 
czątek zawodów o godz. 17,30. Przedsprzedaż biletów uruchomiona zo-

W programie pierwszego spotkania prze- stanie w Spółdzielni Pracy „Szklarz" ul. 
widziany jest mecz Pardubice CSR - Lódź, Stalina Nr 25 i w kasach Helenowa od 
obejmujący konkurencję: 400 mtr, na czas godz. 13-ej. 
z lotnego startu, biegi szprinterowskie, bie Przewidziane kalendarzem PZKol. na 
gi drużynowe 4000 mtr. i wyścig austra- dzień 5 września br. w Lodzi, Torov,:e Dłu­
li.iski. Wszysti{ie lfonkurencje punktowane I godystansowe Mistrzostwa Polski, zostały 
od 8 do 1. przełó~one na środę dnia 15 września br. 

Przypuszczalny skład drutyny czeskiej godz. 18-ta. 

Kargiet· awaniował do reprezentacji 1 

Skład naszych p~ęściarzy na Igrzyska Bałkańskie 
Na Igrzyskach Bałkańskich w boksie, któ lekka - Rademacher (Sląsk), półśrednia 

re odbędą się we wrześniu w Tiranie (Al- -Chychła (Gdańsk), średnia - Cebulak 
bania), kapitan sportowy TZB Derda za- (Pomorze), półciężka - Szymura (Po­
mierza wystawić ósemkę no1rserską nieco znań), ciężka - Klimecki (D. Sląsk). 
odmłodzoną, w skład której mieliby wejść Ostateczny skład ustalony zostanie na 
następujący zawodnicy: waga musza - najbliższym zebraniu zarządu TZB, który 
Kargiel (Lód~), kpgucia - Grzywocz wyznaczy również kierownPków ekspedyc)i 
(Sląsk), piórkowa - Kruża (Pomorze), ofaz sekundanta. . 

Włókniarz posiadają równą ilość punktów. Do 
piero trzecie spotkanie tych zespołów z.ade· 
cyduje, kto zasild najwyższą klasę okręgową. 

Zapaśniaze mistrzostwa jndywiduaLne zosta­
ły zakończone. Nie wyłoniono tylko mistrz.a 
w wadze muszej, gdyż zgłosił się tylko je<ien 
zawl)dmk. Według kolejności w:ig od kogu· 
dej tytuły mistrzów uzyskali: Plewińsk.i Wi­
ma, Ignaszewski Gwardia, Jaszczak ŁKS. Ku­
bat Jan ŁKS, Kawał Gwardia, Matusiak Gwar 
dia, Siiczkowsk..i Gwardia. 

W zwi~u z juhileuszem ŁOZPN-u rozpo­
C"Lyn."I się w nie<lz,ielę turniej miast prowin­
cjonalliych o puchacr zarząd.u Jubilata. 

W Piotrkowie grają: Piotrków - Toma­
szów, w Kutnie: Kutno - Zgie·rz, w Zduńslciej 
Woli: Zduńska Wola - Pabianice, w Skiemie 
wicach: Skierniewice - Łowicz. 

Floret - broń kob et. .• 

Fl<jlet jest jedyną bronią w szermierce, kt6-
rą uprawiają z zapałem kobiety. 

Niektórzy szermierze twierdzą, te f!oret to 
wymarzona broń dla kobiet, gdyż wymaga nie 
tylko wielkiej zręczności, ale i... dużej dozy 
podstępu, oraz wprawy w wymierzaniu cio­
sów w samo serce, w czym, trzeba przyznać, 
płeć piękna ma dużą wprawę. - Ną. zdjęciu 
NAWROCKA (od prawej) w walce z Dunką 
OLSEN, z którą Polka przegrała dwukrotnie -
raz na mistrzostwach świata, drugi raz na 
Olimpiadzie. 

Zachodnia 43, tel. 140-09 
Codzioond,e o 19.30 w niedziele i święta 

o 16·tej i 19.30 komedia mu.z1czna pt. 
„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" 

Dź"łVięczą · rakiety Kato'\Vicach 
z Makowską, W. Brzezińskim, T. W'>łows.kim 
i Wł. Kwaskowskim na czele całego zespołu. 
Zniżki ważne. 

lfKINA 
ADRIA - ,,Moja miła" 

godz. 18.30, 20.30 w niedz. 16 30 
BAJKA - „Wakacje" 

godz. 18, 20 w niedz. 16 
BAŁTYK - „Lekkomyślńa siostra" 

god2. 16, 18.30, 21 w niedz. 13 
GDYNIA - „Program ' Aktualności Krajowych 

i Zagranicznych Nr 27" 
godz. 11, 12, 13, 16. 17. 18; 19; 20; 21 

HEL - „Syn pułku" 
godz 16, 18, 20 w nledz. 14 

MUZA - „Siódma zasłona" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

POLONIA - ,Zielone lata'' 
godz. 16. 18.30, 21, w niedz. 13.30. 

PRZEDWIOSNIE - „Dziewczęta z baletu" 
gad.z. 18, 20 w niedz. 16 

ROBOTNIK - „W pogoni za mężem" 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 

ROMA - ,,Postrach mórz" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

REKORD - „Rosanna siedmiu księżyców" 
g')dz. 18, 20.30 w 01edz. 15 30 

STYLOWY - „Bolero'' 
9ndz. 16.30, 18.30, 20 30 w nledz. 14 10 

SWJT - „Dragonwyck" 
godz 18. 20.30 w n Edz. 15.30 

TĘ:CZA - „Okoliczności łagodzące" 
godz. 17, 19, 21 w niedz. 13 
godz 17, 19, 21 w nied:r. 15 

TA TRY Iw ogr'>Clzle) - „Miasto Bezprfwla" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz. 14.30 

WISŁA - „Chłopiec z przedmieśQia" 
godz. 17, 19, 21 w niedz. 15 

WŁÓKNIARZ - ,,Miasto Bezprawia" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 13 

WOLNOSC - „Lekkomyślna siostra" 
godz. 15.30, 18, 20.30 w niedz. 13 

ZACHĘTA - ,,Casablanca" 

SZKOŁA PRACY SPOŁECZNEJ TUR 
w Łodzi, ul. Skorupki 6-8, tel. 153-30 

Egzaminy wstępne 
n.a W'S'ZY15tkie semestry r07Jp0czną się 
w poniedziallek 30. sierpnia o g')drz. 16. 

Pierwsze Z\-.tyc ęstwa i porażki na m ędzynarodowych mistrzostwach Polski w ten:s ie 
W Katowicach rozpoczął się międzynarodo­

wy turniej tenisowy o mistrzostwo Polski. 
Wyniki pierwszego dlllia p.rzedstaw~ają się na­
stępuj~co: Chytrowski - Radzio 6:0, 6:3, Do­
stal (CSR) - Licis 6:3, 6:1, Borowczak - Mon 
dry 6:4, 6:1, Skonecki - Mrokowski walko­
wer, Bełdowsk.i - Jasińslc.i 6:4, 6:8, 6:2, Vrba 
(CSR) - Wojciechowski 6:3, 6:1, Buchalik -

Spor~ UJ ZSRR 

W:emicki 6:3, 6:1, Skonroki II - Richter 6:0 , 
7:5, P.iątek - Gutsfeld 6:2, 2:6, 6:1. Z zawod­
ników krajowych me · przyjechali do Katowic 
Olejniszyn i małż. Tłoctyńscy. 

W drugim dniu międzynarodowych mi­
strzostw tenisowych Polski u.zyskano nastę­
pujące wyniki: 

Gra pojedyńcza panów: Drechsler (CSR) -

Związek Radziecki ma narybek 
godny starych mistrzów 

MOSKWA, (obsł. wł.). - W Związku Ra · p. pł. 15-letnia zawodniczka Nikitina uzy-

dzieckim zakończone zostały OO"Ólnozwiąz- skała czas 12,5 sek. . 
. . . , "' . . W turnieju bokserskim uczestniczyło 15C 

kowe mistrzostwa JU~io.ro': w le~kie_J atle- zawodników, reprezentujących 15 republik 
tyce, pływ~, ~o!ts1e l piłce nozneJ. Za- Związku Radzieckiego. W klasyfikacji ze­
wody stały na wysokim poziomie i wyka- spałowej zwyciężyli młodzi reprezentanci 
zały doskonałą formę młodych uczestników Moskwy przed zespołem Federacji Rosyj­
mistrzostw. W zawodach lekkoatletycz- skiej. 
nych ustanowiono 7 nowych rekorC!ów Puchar piłkarski juniorów zdobyła repre­
Związku Radzieckiego juniorów. Na uwa- zentancja Moskwy, zwyciężając w finało­
gę zasługują wyniki młodej uczennicy z wym meczu reprezentację juniorów litew­
Leningradu Zybiny, która ustanowiła dwa skich. 
nowe rekordy juniorqw: w rzucie oszcze- Turniej pływacki rozegrany został w 
pero - wynikiem 44,29 m oraz w rzucir: I Dniepropetrowsku. W 1.dasyrikacji zespo­
dyskiem - 37,27 m. W biegu na 80 m łowej zwyciężyli młodzi pływ.a~y ukraińscy. 

Łódzcy zapaśnicy kłÓdQ się na łopatki 
dzi w zapasach mi·ał pr7Jebieg wyrównany i ID.I waga c;ęż.ka: 1) Siiczkowski (Gwardia) 2) Sta 

Drugi dZlień indywidua•Lnych mistrzostw L')-1 Olejndozak (ŁKS) 3) Zdeb (ŁKS) 

nął bez niespodzia!llek. Turniej o mistmostwo churski (ŁKS) 3) Szadkowski (ŁKS.) 
Polski, który miał s:ę odbyć we Wrocławiu zo- Wyniki techniczne drugiego dnia turnieju 
stał odwołany. A oto kolejność miejsc w po- wypadły następująco: 
szczególnych wagach. ' waga piórkowa: Urbąniak wygrał walkowe-

waga musz.a: n'ie wyłon!ono leadera wobec 1 rem z Sedulsk.im, oraz pokonał Wolskiego (Bo 
zawodnik.a na sta.rcie. Flmed mistrz. Polski od- ruta). 
będzie się p?nowna eliminacja w tej konkuren­ waga lekka: Jaszczak pokonał na punkty Ur 

bania.ka. cjj. 

I 
waga kogucia: 1) Plewiński (Wima) 2) Piecho 

cki (ŁKS) 
waga piórkowa: 1) Ignaszewski (Gwardia) 2) 

waga półśr~a: Kubat Jan wygrał z Przy­
bylakiem. 

waga średmJJa: Ka.wał pokonał na punkty Ku­
bata. 

Skarżyńsk.i 6:3, 6:4; Kałcz (Gliwice) - Lewń 
6:1, 7:5; Dosta.l !CSR) - Chytrow&ki 6:4, 7:5; 
Vrba (CSR) - Buchalik 0:6, 6:4, 7:5; Bratek 
- Kosiński 6:4, 6:3. Spotkanie Skonecki -
Beldowski prze.rwano przy sta.nie 6:1 z powo• 
du ciemności, z tego samego powo<lu n~edo- / 
kończono gry Zabrodsky (CSR) - Borowczak 
przy stanie 6:2, 1 :O. 

Gra pojedyńcza pań: JędrzejeW'6ka - Du­
dzikówna 6:0, 6:0; Va.lecka (CSR) - Woź.nia­
kowa 6:0, 6:0; Jaśkowiaków.n.a - Piątkowa 
7:9, 6:2, 6:4; Popławska - Górawska 6:0, 6:01 
Rudawska - Krawczykówna 6:4, 6:4. 

Najciekawszym spotkaniem była gra Vrba 
- Buchalik (Biele.ko). Pierwszego &eta Polak 
wygrał łatwo 6:0, drugiego przegrał po zażar­
tej walce 4:6, a w trzecim p.rowadził już 5:0. 
W tym momencie Buchalikowi nie dopi6ały 
nerwy i kondycja, popełnił on szereg pro­
stych błędów: i w rezultacie Czechosłowak 
wygrał 7 gemów pod rząd. -

Kto będzie miał lepsze piąści 
juniorzy CSR czy Polski ? 
Z przyczyn od Polskiego Związku Bo­

kserskiego niezależnych, międzypaństwowe 
spotkanie bokserskie .juniorów Czechosło­
wacji i Polski rozegrane zostanie w nie­
dzielę dnia 29 bm. we Wrocławiu. „ 

Unia czechosłowacka przysłała imienny 
skład swej reprezentacji ,który brzmi: w 
wadze muszej - Huzak, w koguciej -
Gaertner, , w piórkowej - Valent, w lek­
kiej - Mistera, w półśredniej - Rajek, 
w śrfdniej - Hakl, w półciężkiej Marko­
vic, w ciężkiej - Netuka. 

Reprezentacja Polski wystąpi w skła­
dzie: (od muszej do ciężkiej) Kargier 
(Lódźl... Brzózka (Łódź), Kudłacik 
( CdańR), Ratajczak (Poznań), Stysia! 
(Kraków), Cebuiak (Pomorze), Smyk 
(Wrocław), i Stec (Łódź). 

Wykłady rozpoczną śię w C"Lwartek 
2 wrześn~a o godz. 17. 

I 
Urbaniak (ŁKS) 3) Klemberg (ŁKS) 

waga lekka: 1) Jaszczoak (ŁKS), 2) Żureaki 
(Wima) 3) Urbaniak (Gwardia) 

I 
waga półśredmia: Kubat Jan (ŁKS) 2) KTomer 

H' niedziel:.!2, 

łładzwyczajne zebranie PZB 
półciężka: Matusiak wyg11ał e;e Zdebem. . . 
waga ciężka: Stachurski uległ na punkty su. I :V ~iedz1elę 29 bm. o godz. 17-ej odbę-

Informacje i zapisy codzjerunie w go-
dizdnach 10-11 i 15-17. 5465'k 

(Gwairdia) 3) Przybylak (Gw.ard.oa). 
waga śreclmla: 1) Kawał (Gwardia) 2) Kubat 

Miecz. (LKS) 3) Kindler (Gwa1d!ia). 
... --------------- · waga półciężka: 1) Matusiak (Gwardia) 2) 

I 

czkows.ki.emu 1 pokonał Szadkowskiego. l dz1e SI~ w lokalach I KS (Wrocław) nad­
zwyczaJne walne zebranie Polskiego Związ~ 

P-023550 ku Bokserskiego, na którym. wvbranv zo-
stanie nowy zarza.d PZB · 


